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Front ludowy we Włosze1c_h, I 
do pre wadzi 

Wspolrnq I i s-ł ę w y b o r c z q 
I ,. t , 

SOCJC! tSrOW komunistów • 
I 

lfGlia~ił 26-ty ~gire$ włoskiej po·rtii soełołisłyca-nei 

prawdziwie demokiratycznego rządu, który 
mógłby zapewnić obronę interesów na-ro­
du, przeprowałhen:ie nieodzownych reform 
o.raz poprawę ~u mas pracują:cy~h •. 

W dziecklinie polityki zagramczne-1 rząd 
taki wini-en 115'tr.zec kra:i przed opanowa­
niem go pi.lZez kęitał zagraniczny, przy­
czy•niając się do utrzymania pokoju pow­
sz~chnego, bronić jedności poli1;,yczne~ i go 
spodarczej Europ.y oraz zwalczeć pod.że- . 
gaczy wojennych. ' I 

Rezo~uĆja stwierdza dalej, iż t. zw. po-
RmY•M, FkP. Wczor-aj wieczorem zakoń~J P..ezołucja formułuje następnie podsta- moc amerykańska wykorzystirwana je~t 

~ł swe obrady 26-ty kongres Włoskiej wowe zadania partii spcjalis~y:znej w ~zie we Włoszech przez reakcję dla celów pob­
~I:tii Socjalistycznej, który zebrał się na cl-zinie polityki wewnętrzne] 1 zagrarucz- tycznych oraz dla utrzymania niskiej sto-
ses~ę nadzwyczajną, aby wypowiedzieć się nej. - py życiowej rzesz pracujących. . 
w sp1-awie sytuacji politycznej w kraju oraz Jak zaznaczył były minister przemysłu RZYM. Obsł. wł. W głosowa.m11 nad 
przy:~otować taktykę wyborc~. .. Morandi, reformy pi·zemysłowe i rolne sprawą wspólnej listy wyborczej frontu lu-

N1~mal wszyscy cz!01tlmw1e partii - bo stanowią najskuteczniejszy środek, aby dowego uchwalono iść do \1'-yborów razem 
99,43 p!ocen~ delegli:tów - . zaakceptowało „zadać cios ustrojowi kapitalistycznemu, z partią, komunistyczną. 
rezo1ucJę, kfora stw~erdza,. ze .rr:o~t demo- na którym opiera się wzrastająca za1eżn~ść Wybory we Włos,zeeh 
kratyczno - ludowy Jest naJwazmeJszym na kół kapitalistye$nych Europy od Ameryki". 
rzędziem walki zmie17.ającej do obalenia Wałka 0 reformy strukturalne - dodał Mo 18 kwietnia . Na molo portowym w Krasnowodzku wre 
~du ,chł'~Ścijańskich !1emokratów,. repu· ramii - jest walką o życie i dlatego nie RZYM PAP. _ Włioisi'kii miniet•er spr.a.wie- praca. l>źwigi portowe ładują na okręty ba· 
bllkanow 1 saragatowcaw, wysłilguJących moźe być prowadzona za pomoą pólśrod· dliwości, Gr<llSG•i, ośwliiadczył, że wy•l:loTy do wełnę radziecką z nowego zbior.u r. 1947. Za • 
się kapitałowi amerykańskiemu. ' ków. pa.nlamoenitu odbędą się, jak u~ail.ono lJIPrnedinfo ·'.k.ilka ~ygodni do Gdy~ na~ejdą pierwsze par-

Wałkę tę froat za.mif'rza prowadzić nie Zjazd uważa za komeczne utworzenie w kwietniu, pwwdoP,Odcbrue 18-go. tie teJ bawełny dla łodzkich fabryk. 

łw!ko na platformie politycznej, looz :r6w- • ---·-••••••••••••••-••• ..... ••••••••••••• •••••••• 

:Er;~1%~7:;;~ 501· usz-·wąu~ ierskO-rumunsk1· 
dla tiy.:h wsz;yistkioh, kt~ gotowi są wal· • 

q~ o pokóli; wo'1nośe 1 p:r.acę~ pneciwk;~ - . podpisany 80Slal· Wf:zora·j w hd·apeszc1e ' 
reakeji. R<>ZW-0] tego frontu stwomyl już . ·. , 1 ł art I · ia 
notęż:ay_. rti_ch· fud&-'Wly. pł'Zy<bierająey stale BU~A·PESZ'.f PAP. W B~dap~ i Buka-10 pr~y1azni i p~mocy wzajemnej m. i:ędzy Wę- iż zosta on ~~ · ' y, ce.e~ wzmOOOlen po· 
~- ;_ -, . „ . ' · il'.e57iCle OJpubllkowauo w dn1u dztSie}Szym je- gram.1 a Rumunią. ·koju w baseme naddruna15ikim i na Bałkanach 
Da Sł(e 1 ~~.... · , dni>cześnie tekst p~anego w piąteJt układu :Rostanowienia wstępne ,układu stwierdzaj~, I oraz 0 parr<Cia sfos~ów .. węgie~muń~h 
OdiinałZIHia ' ... iadzłeckłeh Wal-·1.-slree·I rozkaza1· e... ::ac;.asadach pr-zyjainli i . br-at~ej wsp6ł-

Układ· zawierający 1 artykmłów, ptzeWiłdu-

-lł'!1[h Ołb o w1• 0 urie•riu!l1· :i 1i0 w iłnialUwie ~:1·:ż:::J:E~·:::i;,?i;]·:: U u ft li ~ U IJ ~ ,ze -stron zobowiązuje się udiielić drogiej Die 

Pt asa francuska • wystąpieniach londyńskich . Churchilla i Bevjna Z·W!łQc:mej pomocy wojskowej w wyp~dk'." za-
ała!kowania jej .przez Niem<:y · lll'b 1akiiekol­

.P.AiRYZ PAP. - Dzi,oomiikJi 1iranicusllde kio- B,ev.iJna, Ja.aro pró·bę międzyn<11rodowej „l·rzeciej wiek iillne pańs,two. Żadna ;z układającyeh s·ię 
mremują z 0-żyw~eniem p:rzemó'Wliema Bevliina i siły" . . Występuje przeci~v takiej tezie „Hu-ma- stron nie weźmie . -udziału w . jakimlwlwJ.ek 
Ch:UJrc1hli'1:la w fab.i•& Gm:iln.. Wszystltie p.rawie nHe" stwierd;zając: Wall-St.re-et rozkazuje - . . k 

·pachołkoWlie AmervkJ J.icyl•uJ·ą ,się Clllltv.mdz~ec- przymierzu, lub ak·cji ski&ro:waneJ, prze?lW. o pisma wyiaia.ją zaniepok.ojenie z powodu te- n , 

go, że Bevlln ma zamiar prędtzej ozy późni-ej kimi w~tąp~1ooJami"„ drugiej stronie, 
Wie.Ie d.zielM1ilków fira:n<:usikkh j<tik „Grid11e", Postanowienie to nie narusza •iedna':l!że zobo „kd.nsol!diować" Europę zachodnią dioJ."Oła n • F ..,. 

„•raiys', „ xainc „i•reur", „Aube" potępia anty- wiazań Węgier lub Rumunii wobec in~ych 
·t&onu rniemi<eokiego. ,poJski.e akcenty w pnem.órwJeilliach Beviina i paistw z tytułu zawartych poprzednio um-Ow. 

Nliieik·tÓ<Ile d'llieaJlllliki UJ!!liłują pmedstaiw.ić phm ChurchiHa. Układ powyższy nie koliduje w na~mniej-

Granice Polski są •stateczne 
si wienlza 111sła1ka Man1łag - podczas ~yskusłi 1ad lllWą Bevina w Izbie· Gmin 

LONDYN PAP. - Posłanka Partii Pracy czyła, że Zi:emie OM;yskane nałeżą do Pol.ski 
Manning, odpowdadając podczas debaty w Iz- de facto i de jme. 
bie Gmin na niektóre twierdzenia Bevina, N t · · ł~-1. M · · 
Ghurchilla i innych mówców oświadczyła, że as ~pnie, pos a:•'-A~ • annmg przedstawiła 
polskie granice 7Jilchodmlie m1łją ch~akter osła rolę N_1emC?w na Zlemiach Odzyskanych ~a­
temy ZD;aczaJąc, ze tereny te potrwbne były me-

w ZWiiąrdku RaidzJioc:lci,m tysiąc,e w·i~jskdich Porlkreślaj.ąc, że Wiełka Brytania p0<wJnna mLeckiiej, go~podarce wojennej ale nie gospo-

szym s<topniu z . zasadami Karty ON~. Oba 
państwa zo1bowiąz.ują się poipiene i ułatwiać 

każdą ak-0ję, zmierzającą do wyeliminowania 
ognisk agresji oraz upewnienia p~oju i bez-
;pieczeństwa Dil caeym świecie. . 
Układ przewiduje wreszcie dalsze zacieśnie­

nie więzów gospodap;zych i kultura.Jny;ch mię­
dtjr obu kraj.amt 
Ogłoszony jednocześnie komuni:&at p_o~re­

śla, iż sp.rawy mteresujące oba państwa i d-0-
tych<:zas nierozstrzygnięte, będą przoomiotem 
odrębnych negocjacji, k·tóre ~pooz1;1ą się 10 przo.dowv.rików ;praicy otrzymało wyisoikiie od- być zadawolO!Da, że stosunki p<tlsik-0-radzieck-ie darce poko1-0we1. 

rzmaiczema 1Pań~10!W'e - TZ"a pr1Z1e!kroczeni1e ukształtowały się pod znakiem przyjaźni w „Mimo wysiłków władz niemieckbh - po- · ·":. „ · 
pl&l!u pro-du.k<eji 1r0Jniej, któ;ry po·zwol:ił lll!a Mie miejsce dawnej wrogości, posłanka Manning wiedziała posłanka Manning - ludrniść nie- ... -----•••-••-•illlll~­
sielJJ!,e k:a~teik: żyWiilośe\i1owych ii dał gios,potlar- powOłała się na słowa prokuratora generalne- m•iecka uciekała z tych terenów a cała ·praca 

luteg<> br, · 

ce :narodowej ZSRR wyooilcie i!1ćlldW'f'hki zi<ama. go - Wielkiej Brytanii Showcrossa i oświad na roli wykonywana była przez Polaków". · 

[i'~i;;M-·~b·;·~;y,··ooM~'kmJ;,:;~,-·„p;;;·;;;,~·~· latający, 
LOND~!!!k~„~~!!e,,!~i~ł!-~~!'~!!~.h ... ~1~!~ ~,zc!~g!~~'i?!~~ły ~~!k~~~! ludo- Cri.PPS 

około tysiąca studentów chiński-:h manifesto jen~. Wojska kuomintangu straciły. na tym wej przerwały po 72-godzinnych nieprzer.wa- , . . 
wała w sobotę przed konsulatem brytyjskim odcinku frontu 32.275 żołnierzy i oficerów. · nych atakach zewnętrzną linię obrony wojsk 
w Czung-Kingu wznos.ząc wrogie okrzyk& prze _ * rządowych na odcinku Sinlitum w odległości 
ciwko rządowi angielskiemu, i domagając się LINDYN, PAP. - Agencja Reutera donosi 100 km na zachód od Mukdenu ,., 
zwrotu Hongkongu. Do żiłdnych incydentów :f'.~R°Y'L P AIP. - »1yit}tj8ki mJiJl,Este! a: 

nie dos~-0. ·Si.r Staff.ord Cdpps opuściil stolie'ę ~rl:(<llig>jii; u-
MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi z Przeciw wizycie krqżowników USA dając się do Londynu. Jalk iwdaidiom'O, w frmisi1e 

Szanghaju o nowych ··ukcesach -::hińskiej swego poiby•tu w P·a.ryfu miiniister €'I1ip[!lis od-
armi ludowej. Formacje tej. armii, działające RZYM PAP. W związku z przybvci"m floty' stawiciele związków zawodowych 1 organiza-
na froncie Tsia.nou - Szandun - Jenan -

1
11meryka11skiej do Włoch w Toranto. Bari i In I cyj demokratyczny-:h odmówili wzi•ęcia ud'Zia byił iko111feirein<:ję z p:remJi,er,em Suhnmooein1 i mJi 

Anhuej zajęły w ubiegłym miesiącu 18 miaiit nych miastad1 Apulii, robotnicy na znak pro- lu w oibnhodacll p.r,zyjaźnd: włiO&ko-ame}'M~ llllisbOO!IIl ~ikiwr.bu Rooe M~emem w !11Wliia!llku 2le 

p.oiw:i•ało:w.Jlch i tkiu:iatki mm•p ~~- testu zalWiesili D!'&ae - kilka aod.złn. Przed- .s>k·i.~ ZOf46miWWl!!!DMałt~~ ~-~~dai!!M[U!~j~ , iti~-. 



.St{. i GLOS - ,•' 

a.ci pilskie - skradziońe przez hitleryzm 
muszą powr6ci ć d1 lfraiu, mimo oporu władz anglosaskich 

BERU N PAP. - W gmachu Poi16k.iej :Mis jii \ty1ko dowody obciążające go, lecz równieti: i Mimo ogromu ~bro-dn:i, poipełniOl!ly ch przez 
WojslOO<wej w ~l:iin'i.e odbyła eię . w dciu 23 le, k·tóre prtemawiają na korzyść -os.ka:rżone- hitlerowców w Polsce zaledwie 20 proc. osą­
stycmi•a lko•n.fe.rencja prasowa, na Jc,tórej atta- go . dzonych otrzymało najwyższy wymiar kary, a 
che prai;owy misji omów.ił sz.ereg miga.c:llllień, Popierając swoje twierdzenie faiktami ne- przeszło 20 proc. zostało uniewinnionych. Fakt 
dot•yc.ząq>Oh &praw .Pols-ki na teraite N1em1ec. cz:n.ilk misji ipr.zedstaw.ił cyfry, dotytt-qce eks- że osądzono dotychcr.as 6!Prawy 1yllko 135<·iu 

Na 'kollllfere.ncji attaiche pr.ae-0wy pootuszył fradycj~ n~iemiec~iich zb.rodrria:rzy wojeD!llych Niemców, tłumaczy >Się tym, ie większość po-
m. iim. i&praJWę repat.rfocfii . dzJ.eci nJ.e.miecMch z za okire..s do 15 listopada 1~47 r. Do_ tego C'l;(I- dejrza.nych wyidamo Pol&ce w drugiej poł-O<W.ie 
Polski w .związku z tenden.cyjnymi kł.amstwa- eu wy~an.o Polsce 1:612 ?sob, pode1r~an_r~h ~ ubii·egłego roku, zaś sądy polskie prowadzą 
mi .{l!ielctórych pism niem.i·e.cldch na ten temat. [>Ope/nie.me . zbrodni wo1ennych. Z 1losc1 feJ niesłychanie suniienne dochodzeni a, które trwa 
Pils.ma ~e. 11\ct.Śiw!iehl•aji\C f.a:łszvwrj,e tę Sp,!'laWę, osądz~n~ 13.5 os~b, 7 k!órych 27 skazano na ją dłuższy czas, dla znalezieni><! pełnych i po-
podaioy, jak-o-by wlla.dz.e poilskie miały O·dmó-k _a_r_ę_s_111J_e_r_c_1,_zas __ u_n_1ew_i_M1_ro_n_o_3_o_. ______ tw-ie_r_d_zo_n..;y_c_h_d_o_w_o_d_ó_w_w_i_n_y_. ------
wił wy.ą.aru,a dzieci 111iemie4alc.ich. W is t<>ci.e zaś 
przygotowr»to już specjalny pociąg z tymi 
dzie~, który mW.I być skiierowany d-0 strefy 
brylyjskiej, jednakże nie uzy„kano od władz 
okup«cyjnydi z.ezwole.nfa na wjaad tron,,,,or­
tu. 

Szwajcaria przeciw Bevinowi 
LOND~ PAP .. - Agencja Reute<ra d<mos.i I Szw1ajceir.ia gotowa je.st .w~p~racować w ra­

z Bema., ze w zwią?Jku 2 propozycją Bevina macli plainu Ma.ISh?lla Jed~e n11. pl<l!tf~1e 
stworzenia bloku państw zachodnich w po/i- ~ysto g.os•?Otia'l'c~eJ, utrzy~u1ąc l rozwi1a1~c 

• ' \1ednoc2eśnie swo1e stosunki handlowe z pan-
tyc.zn'.ch. k~lach bernenskich podkreślono, że stwami wschodniej Europy. Przykładem tego 
Szwa100·11a /est zdecydowana pozostać neutral- jest wyjazd szwajcarskiej' mrsji ekonomicz.nej 
na. W ikołach ty-0h ~raca E>ię uwagę, że do M.oskwy. 

Nr~ 

W kilku wierszac , 
Czecho.słowackie mi:nisters·twa .nbrony na­

rodowej i spraw weW!llęl!r7lnych opuMikowialły 
wspólny ikomuni:koat o wyk.ryd.u nO'Wej a.fury 
lllzpiegow'51kiej. All'es.ztowano 15 06Ób, m. liln. 
ofkerów arm:ii pod zarzutem akcji 67ipiegow­
skiej i dz:ialoam.ia na 1S7k·odę republiik·i .na !"Lea 

jedn1!90 z pańs·tw 2acliodnich. 

• • • 
S!trajik p;ra.oowin:ilków elekitro'Wllli gazoiwni 

jaki W'Y'buchł 01StatnJi.o w ;rejol!lie Leodium w 
Be!gi•i, grozi iro'ZJSiZ.erz.eni.em się na Antwerpię, 

Namur, Cha.!1lero:i i Mo1I1S. W proiwi111cJi Leo­
dium ~Mjku}e już po!11·ad 1.000 pMcoWll'lików. 

* 
Depar.tament współpracy intelektua1nej prz,­

Międzynarodowym Związku Studentów w Pra 
dze zorganizował biuro korespondencji mh;­
dzynarodowej. 
Działalność tego biura ma na celu zacieśnie 

nie przyjaźni studentów całego świata oraz 
ułatwienie wzajemnej informacji o życiu stu­
dentów i 2dobyczach nauki i sztuki ·w róż­
hych krajach. Biuro Korespondencji Międzyna 
rodowej w Pradze ułatwi również wzajemne 
kontakty studentów, zgodnie z ich zaintere­
sowaniami w poszczególnych dzied'Zinach 
studiów. 

W °"rotniie.niu do ~liszowa!lłych wiadomo-· 
&at na temat '1o1sów dzieci iniemieoki-Oh. w Pol­
s.oe, zaga<t.niooie dz.jed polskich, przebywają­
cych nadal .na terenie Ntemiec, jest bez poró­
wnani.a p.oważniejsze. W czctSle <>kupacji wy­
wie:zi<>no na tereny b. Rzeszy ponad 100 tysię­
cy d~eci pol.skicft. Niestety, · ooglosaskie wła­
dz~ okupacyjrne utrudn.iły całą akcję na rze-0z 
odnalez.ieni<J. tych dziec!, a nawet postanowi­
ły ~wJdować jedyną agencję, k•tóra zajmo­
wała się po.azu.kiwaniem polskich dz.ieci w w­
chodnłc.h Niemczech. POl!Ilimo fo Po·ls.ka Misja 
WojskotWJa w Beirl:im.·ie roecydow~a j.eet konty 

Przeciw ·zakusom sług Marshalla 
nuować ;ro~ętą akcję. 

na mi4tdzynarodowq : edność klasy robotniczej 
~ą z .kweislti!i, 'Wy>sill1'ięty0h na •powyi61l<ej 

k0;nrerencji, byk> z~adni.erue zwrotu złota i 
kosztowności, zrabowanych obywatelom pol­
skim w hitlerowsk.kh ' obozach koncentracyj­
nyeh. W1a:domo dohrz:e, że hiitlerowcy obrabo­
wywali awoje ofiC11y pn.ed śmjeircią z kosztow­
noAcf, złotych zębów i tp. ObliC1J11. się , że na sku 
tek umęczenia 4 miJJonów obywateli polskich 
w tych obo:zach uzyska.llo ponad 100 ton dro­
gocetlfłego kruszcu, który z06tał następnie 
przetopiony na sztaby J przekazany BankowJ 
R-ze&łY w Berliflie. Od 1945 r. zrabowane w o­
bQ20Ch złoto Z111J.jduje 11ię w Fl'ankfurcie n. Me 

MOSKWA PAP. - WC?JOr·ajszy „Trud" za- W wywiad.zie tym Sido.reniko szcregółowo 
mi.eścił wywiad z pne&.ta.wicielem ra<lziec- omówił s.prawę tzw. plalllu Marshalla oxal!i ka­
ki.eh związków 7..awodowyich na pa!Ty€ką sesję tegc.rycznie zaprzeczył don1esie:niom pewnych 
biTuPa wyko~ąwczego Swiatowej Federa.cji gazet zagrainicznyc-h, jaiko·by więk:<SZ<>ŚĆ czklln­
Zwńązików Zawo,do•wych., s.ek·retarz.em WCSPS ków biura wykonawczego Fedeaa<:j.ł wypowli<e-
- Si<lore1nk:ic:i. dz:iaqa się na rzecz tego planu, 
111n111n111 llllłlllllllllfflłłlHl!lllnlHntlHllłłNlll lllll lllłlllllllllłnlll łlłlłUlllłllntlllłllN imml!tftffllłliłlnl 111111111111111111111111 łllłll llłlllllllllllllłl 

Elektryfikacja gospodarki rolnej 
w Związku Radzieckim 

nem. MOSKWA PAP. - Elek.tryfikącja, goepodar W kokhozaich w oikiręgu świ-erdłowskim 
'Na mnferencj!I prasowej poruszono rów- ki ro1nej w ZSRR ipmyjmuje COl!az· bardziej genie w r. ub. prze•pwwatlzooo ele.k:tcyfil!:ację 

me Spr.a.wę ekstradycjJ zbrod-niany wojen- masowy charakter. Według nielrompletnych je wisrz;ystki>eh wio&ek, dzięki zasfo1SOwaariu ele­
nych i tytah przestępców, ik1tóTZy poipeł!ll.i.Ji 6 z<:21e danych w ll'oku 1947 puszczono w ruch ktry·CZI110ści za9szc.zędzono w r. 1!U7 przeszło 
zibrollmli.e. w Po.l&ce. iR7.00'1.lll.iik mi&jii :po·dkr.eślił, ponad 3_100 stacji energetycznych, obślugują- 4 miliony 500 tys dni roboczych. W chwiili o· 

• że !IJlllSiada wym.i.a!ru &pra.wied.Ii;wiości. w PoJ.sc-e, hecnej w Związku Radzi1eckim :procuje :na wsi 
nie fest byll<ljmnJej zemstą, lecz słusznym wy- cych wie.§. Stacje te ddstClllczyły prądu 5.8!6 b:l:iislko 18.000 stacji elektrycznych, o 8 tysię­
miarem kory. Prokuraiura potl5koa z jaik n.aj- kolchozom i 914 stacjom traktorów 'oraz kilku- cy więcej, aniżeli przed wojną. W roku bieżą 
wię~ &tarilllliloŚcią bada sprawę każdego ni.e dziesięciu tys.iącom gospodarstw włościań- cym uruchomionych zostanie ld lka dal1STZy<:h 
mieok:i e.go ·przestępcy wojerui1!90, zbier a jąc n.ie skich, szkól, klubów itd. . ·" t~·ięcy te90 rodza \u stacji. 

FllSzywe banknoty d018f OW8 w -obiegu 
Władze ochrony skarhowei wykryły organizacfe szmuglerską na Wybrzeżu 

WARSZAWA PAP. Ostatnio władze ochrony 1~·zemycane . s;r, przez walu<:iarzy~przemytni- sander Cibersk~. Francisz~k Wegner, :ranci­
skarbowej, prowadząc od pewnego czasu kow._ lub tez _marynarzy ok~ętow obcych, do szek Klonows~1 , .Pa~eł T1tz, Jan Łuczkowski, 
wzmożoną obserwację „czarnej giełdy" na Wy Gdan~ka, gdz.1e zna1du1e ~1ę centrala . s;rnpu St. Sobole:"'s~! i mn1. • . . . . 
brzeżu stwierdziły że w obiegu znajdują 9;e falsyfikalów 1 skąd zorga111zowane. szaJki wa- Pewna ilosc członkow sza1k1 przemytnicze] 
w więkuej ilości 'falsyfikaty banknotów do~ luci_arzy rozprowad~ają je na tere!lie ca~eg_o oraz osób. rozpowszechniających. falsyfika~y 
larowych (USA). ściganie fałszerzy jest utru- kra!u. W ten sposob posz~od~wam zostali ~1- został~ juz zatn~ana, Szczegoły pozostaią 
dnione, ponieważ obi1!9 walutami obcymi jest czm. nab~cy . tych falsyf1katow, a ostatn

1
10 I n.a razie w taie~mcy. ze względu na toczące 

zakazany i transakcje te dochodzą do skutku m. m.: W1ktona Kosmala, Irena Kąkol, Alu- Qlę w dalszym ciągu sledztwo. 
drogą nielegalną. Zajęte przez władze ochro­
ny. skarbowej falsyfikaty dolarów amerykań­
skich (nabywane na „czarnej giełdzie przez 
lokuj,ących w ten sposób swoje oszczędności 
„przedsięblor-:ów" i i.nnych amatorów waluty 
obcej) wykonane są w sposób łudząco podo­
bny do ba.nJmotów autentycznych, dlatego też 
częstokroć rO>Zipoznanie tych banknotów nalltę 
puje dopiero w drodze ekęerłY'ZY fachow­
ców. 

Przedstawienia operowe 
dla przodownikótv pracy 

W toku prowadzonych dochodzeń stwierdzo 
no, że falsyfikaty banknotów dolarowych 

W.ctor.aj&Ze występy Opery Wrodaws.kiej, 
zo·1oga.n:izowane sta.ramJem CZPWł. w Tea;trze 
Wojski! Polis.kiego, 61p01kały się eintuzjas·tycz­
ny.m przyjęciem łódzkLego świata pracy. -
Przodownicy pracy I wielowarsztatowcy, któ­
rzy wypełnili szczelnie salę Teatru, oklaski­
wali z zapałem „Halkę" Moniuszki i „Sprze-

I znów ·d1u·d~1iła dynntl ą1c s'ię biała ·d.mga I cf.ęs.Jm. Rozmarzona dzkwczrnia w han:­
pod orzcikimi ko1pyfami jeg"o osiołlka. Na·d mie cz~is· t·o spogląda ła n.a biały kaimyicz.ek 
świ·aitem w błękrióe nii1ebi"Os lśniło słońce., i szyibko ch-0·wała go do 'Peirło·wej s z.ka1tltł 
na ikbóre Chod2a Nasre1dłtn pohram 'P'aitrzeć 
nie mr1wżąc oczu. Po.Ja '°'klryt·e rdzą, bez­
płoodine pu.stY'nie, gdziie bide.ją nawvół za 
SYIJ)ane pira.sikiem koiś·C·i widlbłądów, zii·eJ.o· 
ne og,rod:y i s•piien1i•one rzielki, P'O·Clhmume 
gńry i wesdłe pa1S1twisika sł1u1chały JPie·śni 
Oboctży Nas.r·ed:Lnia. Odjeżctrtał wciąż da­
le~ i dallej, ni.e oglądauąc się, n1i1e opłaku~ą·c 
tego co powstawiił, ni·e {)lbawiaQ.c sięi te~ 
gio, eo mu l>TZY'niesie pr.zJ11s·zł<>ść. 

A w porwconym mi·e~~e na zaiwsze 
żYta panndęć o niJJ:l1. Wi•e·lml()lża i muMa ble 
d1i z wściekł,ości na sann dźwię:k j.e.go i­
mienia; nosi'W'Odia za1ś, poigaini!arcz byidfa, 
tkaic:z,· kofilairz i siodfair2J, zbilera1ją.c siię w1e 
cwraimi w h erbaci1a rniia·c,h, <>1P·o1wi a·dadii 
sob.iie zabawne hist.o.ry1}ki o j.e,go p.tzy.~o­
d:ruch. z których zaws.z,e wY'chod z,iJ zwy-

ki, n1słyiszawszy kroki swe·go pana. 
- Puf! - s.a,pa.f o·ty]y wielmoża , r:dej­

mując swój brnk:itowy płasz.cz. - Zmę­
Ciz:yliśmy s i ę w kofJCJU tym prwkl~11J-"111 
Chcdż <1 Nasredinem, k,tóry po.d'.biu1rzył i 
zhnntoiwał całe pafll'fW•O ! Dzioś otrzyma­
łem l1i&t od mo•ie.g.o starego pirzyja.:::ie'la, 
l!.za1niown.e•g•o w~a·dcy Chc•r 210i", •1 .~;:liegio o­

•kręigu. Pomyśleć ty'lko, 7.e wystarczyrło, by 
te11 włócz.Ęiga Ch-0d,żia Nasredin zijaw i ł się 
w mioocie, a ;i1u 1ż kowale przestali -pładć 
p o-· .(.Id, a 01herżvści ni·e chca <la•Je j ka•r­
mić bezipłafaie stirażnilków. Po.naidfo ten 
zł:od21ie.i. syn grzedm, który be.z.c.z.ieści is­
la.m, oidwa1żył się zakraiść <l;o haremu 
Chorasań.stltie ·go władcy i S1p•J1u•srnwoH na;i~1 -
koch :.i ńszą Je.go żon ę . Zai'Ste świat nie wi­
:lz' a I iesz•cze taki.eg-0 prz.es·tę,pcy ! SZ:koda 

daną narzeczoną" Smetany. 
Odkładając obsZiemi.ejsze omówJeme w. wy· 

mienionej imprezy na pózniej, przypommamy 
o konieczności prze;;;·~rzegIDia teirmimu zapoo­
~zeń (bilety, wydane na popołudnie, są waż­
ne na przedstawienio popołudniowe, na wie­
czór - na w ieczorowe). 

wielka, że te-n nędzny '()lbdia·r·ttt<S n~.e pró­
~lO \Ya ! C:.o stać się, me,go harem11; gfowa 
;ego dawno by Jui;~ ste1rc.zała na głów-

' 

1ym P•lacu, wbi'ta na pal! 

RCZDZIAŁ DRUGI. 
I 

C'ho d'Żn Nasred'in przylą•czył sie <lo dlu­
( kiiirawany k•uvie.c.ki·e1i, „rzebyl grani·c ę 

· ·: harską i ósmeg.o dnia u}rz·ał w odidali 
y;p rze2 mgli si ą lmrrnw·ę1 minarety wiel­
ki"~1 sł•aw.nego grod1u. 

Ochry.plymi gł.o.sami :pokrz.y1kiwali zmę-
2 -· . ni pra.gni~ n i .fim i znaj.em prze\.VClldni-cy 
ka ra wa ny, wielb.~ądy PrzyŚiJ)i eszyły kro­
ku. ~dyl. c; 1ol1c.e chy•lHo s i ę ku za1chndo­
w i i należa!10 s i ę śpiie·Szyć, a'by we;i'ść efo 
111iia1sfa przed zia11pknięciem1 bram. 

Chod,ża Nasrcdin jeicha'ł na samym koń­
cu karawany w cięzJki<m i g~.stym oibł•o1k11 
ku-nu. Był to rodz;my kurz. który pach­
nfał dlla Chodży Nasred•i1na piękniej, ani-
7.eli kuriz innyich dalelkkh krafo. 

- Otóż naresz1cie je.stdmy w domu! -
mówił do swego osła. - Kinę s i ę na :l­
ladia, że c:zeika na:s tu powod.zen!e i s: -::< 
ście! 

Ka.rnwana iblliiżJaiła się do mur6w miia­
sta właśnie w ki ohwili. l!ldv za1111v:ka:H 
wrofa. 

W zwią.7iku z tym, ie rn<la geneMLna bry· 
tyjsk.ich Triaide Unionów powzięła uchwalę, 
ap.ro:bującą plan Marrs.haJla i 'llaolecającą rnz· 
pa·trzel!l.ie sprawy tego ploftlilu na. inamępinej ee-
1lji biura wyiloona•wczego FedeNllC'j1, Sidolreinko 
ośwdadcrzył: „z uczuciem głębokiego zdumie· 
nia dowiedziałem się o powyższej uchwale. 
Przywódcy brytyjskich Trade Union6w n.fe mo 
gą nie wiedzieć, iż w sprawie tej niemożliwe 
jest jakiekolwiek porozumienie i że propono­
wać je mogą tylko cl, którzy dążą do rozbicia 
międzynarodowej jedności klasy robotniczej. 
Swiatowa Federacja Związków Zawodowych 
nie została utworzona w tym celu. by stać się 
rzecznikiem planu uj1II2mienia .narodów". 

* 
BELGRAD PAP. - Komi'tet cenbralny jugo­

słowia.ńskich zwiąrzJków zawodowych wysłał 
depeszę do S'viatowej Federacji Związków Z~ 
wodowych w Pary<Zu, w której protestuje p:n:e 
ciwko zamiarom zwołania przez • niektórych 
przywódców związkowych Belgii J Holandll 
konferencji związków zawodowych 16 państw, 
uczestnicząc}'ch w plan i e Mar. h4JJ/:CJ, 

• 
PRAGA PAP. - W piśmie, skierowa.ny·m 

do Swiatowej Federacji Związków Zawodo· 
wyieh, Czechosłowacka Centralna Komisja Zw. 
Zawodbwych zaprotestowała przeciwko udzia· 
łowi kilku organizacji związkowych w odręb­
nei konferencii na temat planu Marshalla. •••••••••• „ •• „.„.„„ •••••• 

3 lata więzienia 
za b11chszta1llerstwo i łapown·crwo 

W dniu 17 stycznia w Rejonowyrn Sądzie 
Wojskowym odbyła się rozprawa przeciw mjr. 
Bronisławowi Marczakowi. Marczak oskarżo­
ny jest o przechowywanie broni i amunicji, 
podawanie się za zastępcę Szefa Wojewódz­
kiego Urzędu Bezpieczeństwa i wymuszanie 
łapówek, oraz zatajenie przed władzami osob 
nika, który trudnił się szmuglem ludzi za gra­
nicę. Sąd wymierzył oskarżonemu Marczakowi 
karę 3 lata v. ięzienia. 
rewizję procesu. 

Prokurator wniósł o 

- Zaczekajcie chwilę w :•:ilJę Alla•cha! 
- woładi przewo.dmky ka1rawany, pc!:_zu 
jąc z dale'ka zł-0itą mo.neitę. ale 1naimy foż 
s,Jię. zamknęły, ze zgrzynem 01p~d1ły zawia­
sy i st.ra·żnicy stll'nęlli na wi.eżaich obok 
armat. Powiało -c•hłodnyim wiatrem, w 
mglistym niebie zgr,-sly różowe od1blas•ki 
i zarys()lw1ał si·ę1 \\ty.raźnie denlki sie.r,p mło 
die-go księżyca; w przedwie·cz1o·rnej ciszy 
z nie z liczo.ny1ch mi.nareitów popłynęły 
prze-ciągłe i smutne gł<0isy muezi·nów. przy 
wo: : . ' wie:rnych na modlitwę, wi-~czor 
ną. 

Kupcy i p.r•ziewodnicy padlli na kol llla , 
a Chiod'i1a ze sw{)łim osłem odda.Jił się na 
bok. 

- Ci kuipcy ma.ją za •CO dzię1ww1ć _,_\l­
l·aichowi - wsza!k je<lJ.i d ziś ·oibiad; a teraz 
za1111ierzają Slpo.żyć poslleik wie czo1·ny. My 
ziaś z t·olbą mój wier.ny "Os iołku nie j~::lli­
smy obi'ad•u i nie będziemy jedli ko!;; cj i ; 
jeśli więc Alfach :praignie mojej wd?.!,EK:z­
ności, niechaj ześle nam miskę PilawJ '' i 
snOJP siana! 

Przywiązał os~a do przyidroźnego d1'z>tl 
wa. a sam pak>żył się, opairlszy gł::Jwę o 
kamień. 

1) P~law - ulubi.ona pót•r.awa W6chodnich 
ludów. skla<l.aiaoa Slie z ryżu i ba·raniny. 

(D. c. n.) 
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1, tr:?cdą rocznicę wyzu:olEJHia Wc;-rsza wy spalccze11.~two Siolicy oj'ia'l'oiw:o :--::ian­
dar1; pi:}ciu zu~slużonym jednostkom I Wars zawslciej Dywizji P'iechoty im. Tadeusza 
Ko.· ciuszki, pięciu pulkom, które wyróżnily s·ię szczególnym bohaterstwem przy zdo­
byit·aniu Pragi, Warszawy i Berlina,. Na zdjęciu -·przemówienie gen. Spyc'halskie­
go w cz<J.sie uroczystości wPęc:untia sztandarów. 

„Stwierdzamy - oświadczył na pl. Zwycięstwa gen. Spychalski - że Warszauia 
żyje, że Warszawa kwitnie, ~e Warszawa rośnie wspanialsza„." Zdjęcie przedstawift 
.feden z licznych dowodów tego .,rozrostu": budowę warszawskiego dra'[Jll!Jf)a nię1MI. 
wieżowca, obliczonego na wysokość 14 pięter. Builowa .fest jeszeze w s~ i/tJ. 
czątkowyrn, ale dzięki 'lagodne.j zimie nie doznaje pr.ze11w.y. 

Ni~h :ę;;e pokój ! 

Wobec zobowiązania się H'Mulusów, · Mu­
~ulma~ów i Sikhów do zachowania pokoju, 
Gandhi przerwał swą propagandowa glo­
dówkg. Wychylając szklankę soku poma• 
1·ańczowego oświadczyl: ,,jeśli Indie i Paki­
stan potrafią współżyć w zgodzie, będzie to 
przykładem dla całego świata". Dla calego 
świata - owszem, ale nie dla podżega.c.zy 
wojennych. Tych trzebaby wziąć n.a glo­
d61vkę w raiejsce ś.wiątobliwego Malwhny. 

Blum vrzeciw gwiazdom 

Oc~11wi~foie, przeciw gwiazdom filmowym. 
Ten . "rewi<J.fonista" i propagator „trzeciej 
siły" 1iie tylko polityczne, ale i lcult1milne 
,iest „pod wokiem" Marshalla i Dullesa. 
Dlatego też zawarł w swoim czasie ukJ,,ad 
z U.S.A., 'oddający Francję na lup szmiru­
sów z Hollywooclu. Cóż z tego, że stra,flcu­
jący film.owcy paryscy nio.~ą transparent: 
„l~inematogra.fia francuska miisi ~yć"? P. 
Blmn. ,.postanowił", że właśnie powinna 
umrzeć! 

Mimo Clal)'a się nie klei.„ 

Gen. Lucius D. Clay (z lewej), gub em a.tor strefy amerykańskiej, i gen. Brian Ro­
bertson (z prawej), gubernator .strefy angielshie.i, w czasie narady fra1ikfitrckie.i nad 
bi-,zonanii (t. j polączrmymi strefami dht pacy,iii?trni). Na .naradzie gen. Clay lanso­
wał .w.~mocnienie orga1lizac.ii „bizonalnej". ale po naradzie a11ieryk;'J,ńska strefa wstrzy­
~ala doplyw żywności do st'l'efy a.ngielsliiej, co 3poVJodowalo falę strajków i r.ozruchów. 

A kiedy odjeżdżasz, bądźże .zdrów„. 

Król .rumuński Michfil zrezygnował z tronu, ustępując miejsca młodej Rumuńskiej 
R:epubl~ce Lud01.vej. Abdykacja obywatela von Hohenzollern-Siegmaringen spotkała 
się -;-- Jak widzimy na zdjęciu - z życzliw yni aplauzem rządu premiera Grozy. Doda{;,. 
"falezy, że b. monarcha nie stracil na rozstaniu się z kłopotliwą koroną: wyjeżdża­
:1ąc za grariicę, zachował obvwatelstwo rumuńskie i.„. osiem milionów dola'f'ów ma-
.iątku (!), · 

„Dżisiaj· w Betlejem.„" 

i 
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&eh od'Dowie za swe bachan'flitile 

Pro.kurator~ Naj,w.yż.szegp. Tr.ybun~lu ~ 
r~dowego, St~f an K'/.!-TOW§le,i, wszczął stara­
n~a. o wydartie prokura~urze polski.ej gene­
ralow niemieckwh, ktorzy dopuscili sję 
okriitnych zbrodni wojennych podczas Po­
wstania Warszawskiego. Chodzi . tutąj o 
nwojskowych" w 'l'odzaju Eeinefahrta Vor­
manna, Leutwiiza, a przede wszystkim 
oberzbira - von if.!3m Bay_'h!!. Kr.waµy J!<UJ,h 
of!,egra prz~1' sądem p~ ~odą •sfrat· 
nią ,,sonatę • . • 

Be~ „win;y'' ZlBią;ektt lłodBHNt.Bo 

W New-Yorku spa& śnieg na wysokość 
.'26 cali. śnieżyca spowodowala śmierć sze­
regu osób, wstrzymtiła komunikację, zmu­
siła samolot-y- do lądowania, a transport 
„~o zastoju'. Jak 'Wiadomo, '.?eden z dzien­
nikarzy amerykańffkich zwrócil się do so­
wieckieg~ ambasadora Gromyko z prośbą o 
wyrażenie op~ni'i o. te.i śnieżne.i katastrofie: 
- Batdzo się rieszę -- rzclu dowcipnie 
Gromyko - że tl'ikt o t-0 nie OSH(fjj1M ~­
~kM R~eckieg.o.. 

unmUłtłllUllUIUUmmum•UUIUUUUUUUllUllUmlltlmlłUUIUUUU~ 

W Palestynie doszlo do nowych stu., 
między żydami i Arabami. W pobW1' Be­
tle.iem rozegrała się ostra wa1ka między 
()drlzinlami arapskimi i żydowshimi. Na 
"1jęciu - iydowska samoobrona śviesz.ii 
~ ak"ii 
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GtOS Nr 25 

W czasie „ Tygodnia Inwalidów" obo­
wiązkiem katdej kobiety jest zło!enie 
dowodu pamiqci o obroń ~ach Ojczyzny 

Naczelne zadanie kobiet ·\ W-ła snymi a mi 
Sprawa walki o pokój - to hasło wypisa­

n~ n.a 15.21tandaraoh wszy.stkich demok.ratycz­
nych organi.ziacj:i 'ko•biecych. Kobiety całego 
świata jednOC"tą eię w ramach jedneJ ogólno­
świa'bowej orga.nizacji, gdyż zdają 5'lbie 6pra­
wę 11 tego, że kh zorganizowane Tzesze, oży­
wi-0.ne jednym dążeniem i jetlnym celem. są 
siłą, któr.a zaważyć może na dalszych losach 
świata. 

Rozumiejąc ukryte cele i plany podżegaczy 
wojennych, zdając s"Obie sprawę z wagi roz­
grywając)~h eię n·a airenie międzynarnd?wej 
wtpadików, Komisja Ekonomiczno - Soqalna 
dla Spraw K"Obiet przy Orgll!lliZa>C'ji Narodów 
Zjednoczonych uchwaliła rewlucję. w które] 
rwraca się do kobie<t całego świata -i apelem 
o ;przyczyn.ienie się W6zystkimi moiliwyoni 
środkami do utrzymania pokoju. Rwo1lucja 
podkreśla, że zjednocz()ne, w świaodomości gro­
madzących się niebezpiocz.eństw - kobiety 
wi!liily zabrać głos, by przypomnieć mężom 
6tamu ioh n~jpilni ejsze za<lanl<l 1 ohowi11zk.i 
utrwalenia p()Jrnju. 

Re'lJOlucja przypomina., ie Organ;zac.ta Na­
rodów Zjednooczonych stać się może o-parciem 
dla ~stkich demokratycz.nyoh 6H, rozwija­
jących działalność na rzecz pok'Oju świa1owe­
go. W skład komisji, uchwa.Jającej teket re­
zolucji, wchodziły przedstaw.ic1elki Anglii, 
Francji, Australii, Chin, ZSRR, Białoru5!, USA, 
CoS>taryJ\:i, Danii, Guaternalii, Imht. Mel<syku, 
S}"Tii, Turcji 1 Weneruelt. 

W wa!ce o p<Qkój biorą udział kobiety 
wgzystkich narodów bez różnicy wymania, 
rasy i klasy sp-0-łecz.nej. Są wśród nich :za­
równo chłopki, jak { robotnl<:'e, analfabetki 
; kobiety wielki ej wiedry i nauki. Dążą O·ne 
do ustanowienia pnwszechnego pokoju, wolno­
śd i pomyślnych warunków dla 6W;ch dzieci 
i przv:!>złych pokoleń. 
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Sa•ne to. zrobin1 
W gospodarstwie domowym wiele prz.ed· 

miotów ulega uszkodzeniu i wymaga :r.epe· 
racji. Wobec wygórowanych cen, jakich 
żądają wykwalifikowani rzemieślnicy, cen· 

_. 

ne są porady i wskazówki, umożliwiające 
dokonanie wielu napraw własnymi siłami 
w domu. 

· Dziś podajemy naszym Czytelniczkom 
wzory robót naprawczyc'h i praktycznych 
drobiazgów. 

Nad małą zabawką -

Pracu·ą wielkie mózgi 
Dziecko w Związku Radzieckim cieszy się, 

jak wiadomo, staranną i wst:echs~onną 
opieką. Moglibyśmy na tym miejscu przy­
toczyć szereg tego dowodów. Jednym z 
nich to Dom Lalek, jedyny na świecie in­
stytut naukowo-badawczy, który przed 15 
laty powstał w najstarszym i największym 
ośrodku przemysłu zabawkarskiego w 
ZSRR, w Zagorsku koło Moskwy. 

Dom Lalek zatrudnia ponad 100 inżynie­
rów, duży sztab artystów oraz specjalistów 
pedagogów, którzy opracowują nowe wzor· 
cę zabawek w oparciu o najnowsze osi~g­
nięcia w dziedzinie badań psychologii dziec­
ka. 

Rok 1947 przyniósł ponad 200 modeli no­
wych zabawek, ostatnio zaś ogłoszono kon­
kurs na nowe pomysły. 

PIERWSZY RYSUNEK przedstawia pla­
stycznie sposób naprawy krzesełka, które­
go siedzenie uległo uszkodzeniu. Złama.aa. 
część krzesła. usuwamy, zastępując ją tle· 

I 
seczkami, dopasowanymi do rozmiaru sie­
dzenia. Aby zapewnić wygodę siedzącym 
sporządzamy na siedzenie poduszkę z 
włosia lub z waty. Całość przykrywamy ka„ 
wałkiem tkaniny, którą przywiązujemy do 
nóżek krzesła. Zamiast pokrowczyka i od· 
dzielnej poduszki ua przykrycie krzesła 
uszyć możemy poduszkę z kretonu lub ll.k· 
sami tu, 

NASTĘPNY RYSUNEK przedstawią 
wzór ciepłego dziecięcego „śpioszka". Ma· 
le dzieci sypiające niespokojnie, odkrywają 
się w czasie snu i narażone są na przezię­
bienie. Sporządzenie „śpioszka" w kształ· 
cie prostokąta przymocowanego Ila sze­
leczkach, zapobiegnie przemarzaniu dziec­
ka. Tego typu „śpioszek" może być użyty 
i jako dzienny strój małego, nie umieją­
cego jeszcze chodzić dziecka. Wykonany 
być może ze starego kocyka, lub tJ'ż z prze­
pikowanego na flaneli kretonu. PowiJrn,n 
być sporządzony wyłącznie z materiałów 
nadających się do prania. 

li' atn1oslerze dohrncł I hezpleczeristwa 
OSTATNI RYSUNEK przedstawili spu· 

• sób wykonania. wzorów t. zw. „wyszywa-

z wizqtą u 
Domu Dziecka w Kaliszu 

e·r.o 
' 

1 
nek" dziecięcych. Na mięki.ej, średniej gru-

l 
bości tekturze rysujemy kontury zwierząt 
lub innych przedmiotów .Muszą to oyć 
rysunki proste i prze,jrzyste. Wzór nakłu· 

Jak żyją wychowankowie wamy w odstępach grubą igłą. Tak przy• 
gotowany obrazek będzie nauką „pierw· 

Ju.ż na schodach rozlega się radosne ga­
worzenie, przypominające świergot pta­
sząt. To najmłodai mieszkańcy Miejskiego 
Domu Dziecka w Kalhzu od samego rana 
zajęci są swymi bardzo ważnymi sprawa.­
mi, przeplatanymi wybuchami śmiechu lub 
przelotnymi, jak majowe deszcze, łzami. 

W dużej, jasnej, lśniącej czystością sali 
brzęczy, jak w ulu. W białych łóżeczkach 
spoczywają niemowlęta. - starsze, które 
już nauczyły się chodzić, uwijają 8ię po 
wszystkich kątach, wyciągając łapki do go­
ści - pokazując zabawki, sukienki, lub 
„ciężkie rany'' w poetaci zadrapanego pa­
luszka. 

Dom Dziecka w Kaliszu wychowuje obec­
nie 70 sierot w ,·deku od dwóch tygodni do 
17 lat. Stan zaludnienia przedstawia. się 
następująco : 39 chłopców i 31 dziewcząt, 
w tym 19 niemowląt. 

Starste uczęszczają do szkoły, a po od­
robieniu lekcji pomagają w gospodarstwie, 
czuwając nad porządkiem w jadalni i w 
dwóch świetlice.eh. • 

Spoglądając na pełne, rumiane twarzycz­
ki nie nasuwają się żadne wątpliwości co 
do odżywiania. Dzieci dostają cztery r:.:i.zy 
dr..iennie smaczne i obfite posiłki. 

Przed wojną więcej było sierot w zakła­
dzie (132), lecz Niemcy wywieźli 78 dzieci 
w wieku od lat 11-17. Powróciło z ni~h 
zaledwie kilkoro. - Resztę wyrzucili bezli­
tośnie na bruk, nie pozwalając zabrać naj­
potrzebniejszych nawet rzeczy. 

Bardzo dobrą metodą wychowawczą -
jest pozostawienie dzieciom duźo swobody, 
wyrabiającej indywidualność. System in­
ternatowy wspólnych dużych sypiah1 za­
mieniony jest na stwarzanie atmosfery clo­
n1owej. Sieroty mieszkają po kilka w jed­
nym pokoju, utrzymując go w idealnej czy­
stości, estetycznie ozdobia.jąc \1\rycinankami 
rysunkami, - czują się u siebie. 

Sieroty biorą czynny udział w zyciu spo­

Poranna kqpfel 

n,iędzy dzieci nie składają do kasy Zakła· 
dowej, lecz mogą je wydawać według swe­
go uznania. 

Opiekuni sierot stwierdzili bardzo cha· 
rakterystyczne zjawisko. Po wydaniu pierw· 
szych zarobionych pieniędzy na „lekko­
myślne szaleństwa" w postaci słodyczy, 
przychodzi refleksja i budzi się żyłka 
oszczędności. Dzieci zaczynają składać 
pieniądze na praktyczne drobiazgi, uzupeł­
nienie garderoby, a przede wszystkim na 
wycieczki, gdyż szalenie lubią podróżować. 

najczulszą opieką, bawiąc się z nim 
nie i pomagając w nauce. 

chęt- szego ściegu" naszego dziecka, kolorowa 
nitka i gruba tępa igła, to pierwsze akce· 
soria krawieckie. Zaha.ftowanie pa1>iero· 
wego nakłutego wzoru będzie podstawą 
nauki szycia dla każdego małego dziecka. 

W zakładzie jest kilkoro bardzo zdolnych 
dzieci. mika dziewczynek uczy się muzyki, 
a mała Sabinka, wydająca wszystkie swoje 
oszczędności na naukę języków obcych, 
zdradza wybitne zdolności i pochłania 
wprost wiedzę. 

Na wychowanie sierot do lat trzech łoży 
wydział opieki społecznej Urzędu Woj". 
wódzkłego, dostarczając przydziałów odzie­
żowych i żywnościowych, oraz wypłacając 
po 3.000 zł miesięcznie M do~ywianie jed­
nego dziecka. Na starsze dzieci daje kura­
torium po 2.250 zł miesięcznie. 

Troekliwa, serdeczna. opieka, bezpośredni 
stosunek dziatwy do wychowawców, oraz 
rodzinna atmosfera, jaką wyczuwa. się >V 
Miejskim Doinu Dziecka w Kaliszu, dają 
pełną gwarancj~. że za.kład wychowa '3WO­
ich pupilów na dzielnych oraz pożytecznych 
obywateli i nie odda ich ulicy. 

Now władze 
wojewód1k·e '. ligi Kobiet 

W dniu, 18 bm. odbyła się w Łodzi pierw­
sza wojewódzka konferencja Ligi Kobiet. 
Wzięły w niej udział przedstawicielki po­
wiatowych i terenqwyoh zarządów SOLK. 
N a konferencji dokonano wyboru nowych 
władz Wojewódzkich SOLK. W aklad Za­
rządu weszli tow. Irena. Duniakowa -
przewodnicząca, Irena Gogolewicz - v­
przewodnicząca, Zofia Staromłyńeka - se­
kretarz, IGimczakowa - skarbnik. 

Troska o najmłodsze pokolenle 

Opieka nad dzieckiem w Zw. Radzieckim 
Wycieczki odbywają się gromadnie, bądź W czasie wojny w Związku Radzieckim, I zwane „Dziecinne Biura Adresowe", które 

też indywidualnie małymi grupami i nie by- tak samo jak i u nas, tysiące dzieci stra- umożliwiały tysiącom dzieci odne lezienie 
ło wypadku, by g,rupka puszczona samopas ciło rodziny. Jn7. wtedy z terenów przy- rodzin. Starsze dzieci rejestrowały tam 
pozwoliła sobie na jakieś niestosowne wy- frontowych zbierano grupy bezdomny~h swoje nazwiska, datę urodzenia, miejsco­
bryki. i opuszczonych dzieci i wyi;yłano je w głąb wość, w której się urodziły i inne szczegó-
Wśród dziatwy silnia roiwinięte jest !tołe kraju - na. wschód. W dziecii'icach pod ły ze swojego życia. Dzieci młodsze, które 

żeństwo, przechodr.ące niekiedy w uczucie troskliwą, opieką wykwalifikowanych peda- często nie pamiętały swojego nazwiska, 'w­
głębokiego braterstwa. Biedne, sieroce ser- gogów dzieci przychodziły do rów11owagi po ły przez wychowawców opisywane w spa· 
duszka spragnione są miłości. Nie ~a-1 strasznych przeżyciach wojennych, w spo- cjalnych formularzach. Umieszczano tam 
znawszy ciepła rodzinnego, muszą kogoś 4koju uczyły się i wychowywały na dobrych rysopis dziecka,miejsce, w którym je zna­
kochać. Ulubieńcem zakładu jest 11-letni, obywateli swojego państwa. , leziono, jego przyzwyczajenia, a nawet '3ło­
Kazio. który stracił nogę w nieszczęśliwym~ Kiedy nadeszło wy~wolenie, powstały na wa, których najczęściej używa. W ten 
wypadku. Wszystkie dzieci ofaczają ;{o terenie całego Związku Radziecldego fak . sposób przeszło 60 tys. dzieci zwrócono -to· 
-----„-·~·-·· .-- .~-· - „ dzinom. _ 

Prawa kobiet w Ameryce Pozontała jednak jeszcze ogromna lic.ba. 

łecznym i organizacyjnym szkół do których Udział kobiet amerykańskich w życiu ;:in­
uczęszczają. są uczestnikami u::-ocz~.'Stości, litycznym swego kraju jest bardzo nikły. 
obchodów, prowadzą życie towarzyskie od- . Amerykę uważamy z tradycyjnego nawy­
wiedzają kolegów i przyjmują gości. ku myślowego za kraj, w którym kobiety 

· siel'ot. Te dzieci wychowują się w Domach 
na 534 jego członków jedynie 7 kobiet pia- Dziecka. Uzyskują one 7-klasowe wykształ­
stuje mandaty deputowanych. Kobietom w cenie, następnie wybierają .sobie zawód we­
Ameryce nie powierza się wyższych stano- dług zamiłowania, wreszde otrzymują pra­
wisl· w administracji publicznej. Stanowi-. cę. Przez okres dzieciństwa, nauk.i, studiów 
ska gubernatorów stanowych nie bywają wyższych - dzieci otoczone> są opieką Pań­
nigdy obsadzane przez kobiety. Fakty te stwa., które umożliwia im rozwój ich zdol­
świadczą o tym, że 7.asada pełnego równo- ności i talentów. 

Starsze dzieci już zaroblmją, dziewczynki osiągnęły maksimum równouprawnienia. 
rdbotami na drutach, chłopcy wyrobem za- Cyfry i fakty przeczą tym fałszywym 
bawek w zakładowym warsz~acie stolar- nrzekonaniom. Ostatnio przedstawicielka 
skim. Zabawki wyrabiane przez chłopców, Kobiet amerykańskich, p. Dorothy Judge, 
pod względem pomysłowości i wykonania I stwierd:r.ila wobec Komisji Organizacji ::-.Ta­
nie ustępują fabrycznym. Zarobionych pie· rodów Zjednoczonych, że w Kongresie USA 

uprawnienia obu płci jest jeszcze dość •>d- Ta głęboka troska o człowieka jest chn,­
legła od „demokratycznych" nojęć spole- rakterystyczna "-"..ohą. 1mołeczeństwa socja-
ezeństwa amervkańskieJ!'~ listycmego. (m. z.) 
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1,W HISZPANII SŁONCE NIE ZACHODZI" 

LUDWIK JERZY KERN 

Typ 
W kinie, w tramwa.fu, w kabarecie, 
w modnej kaw·iarni, w kole dam, 
na zlocie cioć lub w toalecie, 
króciutko mówiąc, w wielkim świeci!" 
:z.iawia się nagle taki pan -
Przyjdzie, poklepie, powie slówko, 
ręką wykona dziwny gest, 
strzeli ocz7wmi, kiwnie główką, 
(znaczy, że niby coś w tym jest) 
że chociaż on <;am. w to nie wierzy, 
io jednak, prawila, co tu kryć, 
poza tym, prawda, bądimy szczerz~;, 
w najbliższym czasie musi być„. 

- Wojna. Wo.ienka. śrnierci gra. 
To jego żywioł. Tra la la„. 

G t C) S 

~ ~ 

WFsOŁY GŁoS): 
IRóżnu naszo dzionno sprawy 

Cui Lono? borację. To nic bowiem, ze była na etacie 
„Nowego Kuriera Warszaws·kiego", zwaneg~ 

Sze<Hem · onegdaj z przyjacielem „uregulo- (fe, co za wyrażenie) - szmatławcem, to ba­
~vanym' odcinkiem ul. Daszyńskiego (d, Prze- gatela, ze sie pitt!grilliła la niemieckie 'pie­
Jazd). Tuż za posesją Straży Ogniowej „otwo- niązki w porn-0graficznej „Fali", to „frajer'', 
rzył się" oczom naszym wielki brukowany :i;e wspierała „rerem:jami" działalność Al>tei­
plac sięgający ul. Sienkiewi .:za. lung Propaganda, a synka, młodego Wielgo-

- Skróc'my sobie drogę _ zaproponował masa, przyuczyła do tańca baletowego w fn-

1 

przyjaciel - przechodząc przez plac! qlach-langlacb okrpacyjnych, to drobiazg, że 
- Nle wolno - odparlem ze smutkiem. _ pow•.ranie warszawskie - jak pisze Wolow 

„Winni przecbodzen'a będą ukarani grzywną ski - odsiedziała w ciupie dla {olksdojczów .•. 
do to.OOO zł. lub aresz.1em do 6-ciu tygodni, Sv,!$>Ją drogą jesteśmy bardzo ciekawi, co 
albo obu tymi karami łącznie". - zdan'em „Dziennika Zachodniego'' powinna 

- Dlaczego? _ 7.tłziwił się amicus. jeszcze zrobić Wielgomasowa, aby być „słusz 
- Dlatego, ze ob. starosta, mgr. Walas'.·k, , nie """'"""'":;" o kolaborację? 

wyznaczył ten plac na mjejsce postoju dla 11 
samC{:bodów osGbowycb i 1 t dom:tek sam och o 

· dowycb. Warunek 
- Ale-i tu nigdy żaden samochód nie stoi! . Byłem niedawno w Warszawie. Przy.padek 

Wszystkie taksówki łó!lzkie gnieiclzą się zdarzył, że przechodziłem kolo pewnego do­
przed „Savoyen1", prywatne wozy „parkują" !"mu, który parę dni temu zawalił się, grzebiąc 
I>-O prostu na chodn'·kach, a plac stale świed pod swymi gruzami szereg osób. Zajrzałem z 
pustką! ciekawości na podwórze, patrzę - stoi łóżko, 

- To nic nie znaay - oświadczyłem su- na łóżku leiy kobieta, a koło niej kilku ga­
r-0wo. ..:_ Pon•ieważ zarządzenie co do placu piów. 
„weszło w życie", więc obowiązuje, - Czemu fa kobieta leży w łóżkuł - za-

Szk-Oda tylko, że sam plac.„ nic „wszedł w pytalem 
życie", Bo skoro nie sluzy ani pieszym ani _ Bo' ma zapalenie płuc _ padła odpo-
automo.bilistom ani w ogóle nik•1mu, to wla- wiedź 
ściwie, po jakiego diabła .został wvh~"''o- A. 

1 
l'"k t ; d - • 

Wil·•w? - d acz~o oz o s o na po wonu • 

() ra et cola bora 
Niestrudzony w wykrywaniu osobników „tre 

fnycb" w okresie okupacji Jacek Wołowski 
publicysta „Życia Wa1szawy", wyłowił osta­
tnio· znamienny artykulik „Dziennika Zacho­
dniego•• pt. „Niesłus7..nie posądzona". Artyku­
lik dotyczy niejakiej Heleny Wielgomaso­
wej. Ona to właśn:e wg. cylowaneg0 artyku­
liku jest - „niesłusznie posądzoną" o kola-

- Bo ona nie ma mieszkania. Zawaliło się, 
więc tu ją. pogotowie wyniosł-0, 

- A; cz.emu pogotowie nie zabrało jej do 
S7..pitala? 

- Bo jej s;ę nic nie stało, a oni biorą tyl-
ko ofiary wypadku.„ -
Westchnąłem. Jednak w Łodzi łatwiej się 

dostać do ilpitala. W każdym bądź razie nie I 
jest wymagany koniecznie wypadek samocho-1 
dowy lub przysypanie gruzami. B'orą czasem 
i tych, którym „się nic nie stało". 

Anglosasi werbują hiflerowców do 11ądo­
wej armii greckiej. 

- Ty, Hans, nie udawaj greka! 

ANTONI PANEWKA. 

Werbunek 
O.i, nie wesoło, o.i, nie wesolo 
idzie reakc.ia w Grecji, 
więc zawezwała reakcja pomoc 
spod znaku piwa i precli. 
Idzie werbunek: bębnią dobosze 
na cały regulator. 
I zapisuje się bosz za boszem, 
im na to, jak na lato. 
Oni na wo,inę zą.wsze są lasi 
oni cierpliwie czelcali. 
I doczekali się! Anglosasi 
nareszcie ich wezwali. 
:te SS-mani? te hitlerowcy'! 
że zabijali i truli? 
Eh, to nieważne! Grunt, źe to ChtO'pVfJ, 
o }a1cich rnarzy Sophulis. 
On jest taszysta, oni faszyści, 
faszyści· - faszyście pomogą -
Dla osiągnięcio, krwawych lcorzy§c1 
f u,szyści zrobią, co mogą. 
Ale to na nic! Nie, nie pomoże 
werbunek band~rtów durnych. 
W TEJ WIELKIEJ WALCE 

ZWYCIĘżYO MOŻB 
JEDYNIE WOLNY I DUMNY.I 

Zazwyczaj jest to ciemny typek, 
.....,. ...... ...,.....,.~....,.. ............ .._.. .... ....,...._,. ..... ~~~~~~.._,.. ............ ~ ............ .._,...._,.~.._......-~.._....._,.....,......,...._,. ....... ~ .............................. ... 
STEF A.N STEF A.&SKI co prawą nogą w życic wszedł. 

Twierdzi, że pozna.l politykę 
(rok ternu jeszcze rir:i1wal w klipę) 
i że ma chody w liISZ. 
1 że 1nit ktoś stojący blisko 
vo zrozumienia rac~yl dać, 

TABLICA PAMIATKOWA 
I 

;i;c chociaz pokó.1 - ponad wsz11stko! 
to jednak trzebaby się bać. 
Sam osobiście dość ma wo,iny, 
vhcialby pokojit, chciałby, lecz 
cóż zrobić, kiedy kon.fl'ikt zbrojny 
to jest nicwnikniona rzecz„. 

- Wojna. Wo,?enka. 1!1mierci gra. 
To jego . żywio~. Tra la la ... 

Czasem znów 1rrzyjdiie tajemniczy. 
zapuka dziwni.J, zmieni ton, 
zap11ta, CZ'I/ są domownicy, 
i gck>ie są' io,y,iścia z kcmiien~c'.Y, -
„no, bo roziimiesz? Boże bron! 
że ivlaśnfo z rana to podsliichal, 
bęclzie się staral wmówić ci, 
że wlaśnie zrana to podsluchal, 
jak mówi.ł speaker z BBC. 
'r że powtórzyl wszystko 1.1;iernie, 
choć, .?asna rzecz, że pn~1kre to, 
trzeba . zrozztmicć jednak n1mnnie:;, 
i;e dla nas to koniec:mc zlo.„ 

- W o.ina. W o}enka. śmierci gra. 
To jego żywioł. Tra la la„. 

Więc .ieśli kieduś w wielfoim świecie, 
w modne.i kawiarni, w kole darn„ 
w kinie, w tramwaju, w l~abarecw, 
na zlocie cioć lub w toalecie, 
z1awi sie wśród was taki van -
Przyjdzie, r,)o/depie, sc1mnie słówlw 
o tym, że trzebabu się bać -;- -
„.Zlapaó za klapy. Bylca glowką. 
l 'lać, panowie, 1·ów1io lać! 

Wojna to wo.ina! Ż~Jwiol! Gra! 
Równo, panowie! Tra Za la ... 

- Tak być dłużej nie może! - grzmiał 
na posiedzeniu M.R.N. radny Pelikan -
Albośmy ia, obywatele. jacy tacy? War­
szawa ma, Łódź, ma, Kraków ma, nawet 
Koszalin ma, a Pichcin - nie? Wnoszę, 
obywatele, o wzniesienie pcsągu na rynku, 
wystawienie okazałego biustu w parku 
miejskim i umieszczenie p~ęknej tablicy pa­
miątkowej na jednym z domów naszego 
ukochanego powiatowego miasta! 

Wniosek radnego Pelikana wywołał oży­
wioną dyskusję. Członkowie M.R.N. byli 
mniej wymagający i w ogóle chodziło !m 
o koszty. Dlatego posąg na rynku nie prz~­
szedł; biust w parku upadł, natomiast 
uchwalono przez aklamację umieszczenie 
pięknej tablicy itd. Pozostało tylko t. 7.'.11. 

sprawę otwartą, komu ową tablicę poświę­
cić. 

- Jak to komu? - zahuczał znowu ob. 
Pelikan - Wieikiemu człowiekowi, który 
urodził sie lub umarł w Pichcinie! Ja sam 
wprawdzie osobiście takiego nie znam,· ale 
jest rzeczą nie do pomyślenia, aby w na­
szym starożytnym mieście, pochodzącym 
z XVIII wieku nie znalazła się postać god­
na uwiecznienia w marmurze! 

. . ; 
zajęli się poszukiwaniem w przeszłości mia­
sta bohatera na miarę tablicy pamiątkowej. 
Poszukiwali długo, przesłuchiwali najstar­
szych Pichciniaków - nic, bez powod:!e­
nia. Jedyna osobistość, o której się dowia­
dziano, że pochodziła z Pichcina, była damą 
lekkich obyczajów, a takiej trudno bądź co 
bądź poświęcić tablicę pamiątkową. Radni 
byli fatalnie zmartwieni, tylko jeden bur­
mistrz, facet nie lubiący kłopotów, zacie­
rał ręce z zadowolenia. 

- Wiedziałem, obywatele - oświadczył 
na najbiiższym posiedzeniu M.R.N. - że 
tak będzie, ale wcale się tym nie przejmu­
ję: Pichcin może się, do kroćset, bard':o 
dobrze obejść bez tablicy pamiątkowej! 
Nie moja chyba wina, że nie ma w naszym 
mieście nikogo znakomitego„. 

- O, 'o, przepraszam! - zabrzmiały 
głosy radnych - Jakto nikogo? A radny 
Lancet? A radny Zebżda? A radny Kalosz? 
A radny Bryja, A radny Kciuk'? Nie, szko­
da gadać: znakomitych w Pichcinie sporo.„ 

- No, tak - zgodził się ze smutki~m 
burmistrz - ale wszyscy oni żyją. Jak-
że żywemu stawiać tablicę pamiątkową? 
Nie wypada. - Tak, tak - krzyknęli radni chór ~m 

Taka postać musi się znaleźć. Tylko gdzie. 
jej szukać? Zapanowała cisza, którą przerwał ini-

- Gdzfo - odparł Pelikan - W archi- cjator tablicy, ob. Pelikan. 
wum miejskim oczywiście! - Rację ma ob. burmistrz - krzyknął 

Wszyscy urzędnicy Zarządu m. Pichcina - ale to nie powód, aby tablicy nie wy-

. ~ 

- I ty, -partyzant, członek 2twt1f/.li,1.i. ticze-
8ZYMPANSICA: Patrzcie, dzieci, oto stników Walki Zbi·o,inei. boisz sie ninie, 

tKacie żywy dowód, że pochodzimu od lt"dzi! bezbronn,:,1 kobity'!! 
- Pani do pracy, panno Za.fezy~# · 

Do .fo'kiei 'Dł'([,CV, lde - ~dOłlH!JÓ/ 

stawić. Spuśćcie się na. mnie: ja już wszy-
stko załatwię! Tablica musi być. ' 

Jan Chrzciciel Zielonka wracał akurat 
rano z kościoła, kiedy ~e zdziwieniem spo­
strzegł tłum ludzi przed domem, w któ­
rym mieszkał. 

- Cóż tu się dzieje? - zaniepokoił się 
staruszek - Burmistrz, radni, orkiestra 
straży ogniowej, przedstawiciele cechów? 

Zdziwił się tymbardziej, że wszyscy 
zdawali się jakby czekać na jego przyby­
cie. Gdy się tylko ukazał orkiestra odegrała 
donośnie hymn, a zebrani rozstąpili się 
z szacunkiem. 

Wówczas na ścianie domku zauważył 
płytę marmurową, przytwierdzoną ·ponad 
drzwiami wchodowymi, a na płycil~ napis 
złotymi czcionkami : 

W TYM OTO DOMKU 
zYŁ 

nasz znakomity współobywatel 

I 

JAN CHRZCICIEL ZIBLONKA. 

- Co to znaczy: „żył"? - wrzasnął 
Zielonka - Przecież ja jeszcze żyję! 

- Eh, obywatelu, - rzekł pojednaw­
czo ob. Pelikan - czyż to można nazwać 
życiem? Przecież pan jest od 10 lat eme-
1·ytem ! 

- Co się z tobą stalo' Wypad,ek 81WfiO„ 
chodowy'/! , 

- Nio si{1 nie s;taJo. Zrobiłem sobie OPCJ'ł 
trunek. abt1 sie odzwycz(l,f,c tJil mlenia. 
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. . ' ' Hiszpania -walc~.w~~nosc 

Płomienny list partyzantów do Dolores lbarruri 
. Wbrew (!;ac-iągniętym przed ONZ wbowią· 
~om, szereg i;>ań'5'tW utn.ymuje z fa.szystow· 
4mi J'Zqdil'm Hisz~nti ścisłe stosunki hand.to· 
we i nnansowe. W StaJ!l!ad Zjednocwnych po· 
~:wiają się raz po raz glo.sy, domagające e1ę 
t,tewidowania stosunku Ameryki do generała 

Fronco. 
. WszyrSlbko t-o ośmiela Falangę i jej wodza. 
Terrcr przeciwko wakzącym o swoją wolność 
ludowa hi:Szpańs1kiemu wzmaga się cornz bar-

. j. 
Wiadomości, nadchodzące z Hiszpooii. 

ludności cywiln. ej, stosu1·ąc Jlie~.lychany terror". I List ten, wy.s.. ·~osowany do Do.tores Ib".lrro. rl 
List do Dolores Ibwrruri konczy tnę 1!1a-stępu- p.rze z party~n.tow, walczący-eh w gore.ch, 

jącym zapewni-eniem: „Jesteśmy republ ikana.- świadcry o tym, że nieugięta wa~ka na.rodu 
mi i walczymy o republikę. Nikt I nic nie w · łl:is7.!pańskiego pmeciw 'feżimowj gen. Franco 
wróci m:zs z drogi, klóro je8l Twoją drogą. · ·brw.a) Hi.s'llpańskie masy ludowe, 'Zidane na 
Uznamy jedynie wolę ludu wyrażoną w wybQ· własne eJły, walczą w dalszym ciągu z terTo­
rach, które nastąpią w Wolnej Hiszpanii naza- l 'rem P.a.!aingi, wakzą o demokitację i repub1i.kę. 
jutrz po_ wyzwoleniu". F. ], 

Francuscy zw:iązkowcy dz iękują 
· oolskiem1 r1elilwi I z1.-H1we1111 za ektz.n• 111m1e 

Komisja Centr. Zw. Zaw. otrzymała list od nośd polskkh robotników. W trudnych warun 

Str. o 

Odezwa da kalejarzy 
Zarząd Okr. Zw. Zaw. Pracowników Kole· 

jowych RP w Łodzi wraz z Dyrekcją Okręgo 
wą Koloei Państwowych wydały do pracowni­
ków kolejarzy łódzk. okr. dyrekcyjnego Ode· 
zwę, nawołującą do jak najwyższego uczestni­
ctwa kolejarzy w akcji zbiórkowej na rzecz 
inwalidów w-0jennych w okresie „Tygodnia 
In wal.idy". 

Odezwa podkreśla obowiązek wdzięczności 
wobec tych, co krew przelewali za Oj czyznę 

i wolność. Zw. Inwalidów Wojennych RP w Łu 
dzi organizuje produktywizację inwalidów 
drogą przeszkolenia ich do różnych zawodów 
wyuczenia rzemiosła itp. Apel do społeczeń­
stwa o współpracę i pomoc materialną w tyrr. 
dziele nie pozosta1e bez echa. 

Gdy na apel ten z całego kraju szerok< 
falą popłyną ofiary pieniężne, z całą pewn o· 
scią kolejarz'polski nie tylko że nie pozostanh: 
w tyle, ale ofiarnością swą świecić będz10 
przykładem i wzorem. 

tw.J,adczą jednak o tym, że mimo stałego te·•­
ill&l'll i ni-eustainnych egze~mcji, opór ma.s ludo­
yr::ych w Hisrpanii nie słabnie. Obok dz·iaładno· 

~ oddllifilów partyzan.ok.ich, ostatnio wzmó!'.fł 
~ zn~curie w całym kraju ruch strajkowy, 
~ posiada nie tylko padło.że gospodarC"le, 
•. i politycuie. 

francuskiej zrzeszon„J w CGT klasy pracują- kach naszej walki wzruszyło nas Wasze zain K• • 
cej z wyrazami wdzięczności dla polskiego teresowanie 1 niezwykle szybkie. przeprowa- 1>0 PI8rWSZY 
świata pracy za przeprowi!~zenie akcji sol'- dzłmie &kcjJ pon19<:y dla strajkujących i ich 21 stycznia we współzawodnictwie międz~ 
darnośCi ze strajkującymi rob•J!:nikami Iran· rodzin. Podamy do wiadomości całej prasy ro 

O nMhojach, ożywiających wa.Jc:zące masv 
l!Ołtotma~ i demokratyczną część s,połeczeń­
etwa h!JSzpańskiego świa.dczy hst, któ:v ot·rz~r­
~a (!; Hiupanii z oka:zji 52·ej roczn;<:Y swych 
urodzil!l. przywódczyni walki wyzwoleńcze i 
&lores lbauuri. 

cuskimi. - botnkzej naszego kraju ten przejaw międzyna fabry!'.!znym W przemyśle lio•wełnianym najlE 
Związkowcy fran-:uscy piszą m. in.: rodowej solidarności robc>tn:czej" psze rezultaty osiągnęły 1'ZPB Nr 3, PZP 
W ·mieniu Generalnej Koni~racii Pracy List CGT de KCZZ podpfsał w imleniu Gen. Nr 7 i PZPB w Pabianicach Najsłabsze rezu -

i francuskich mas pracujących p~yłamy go- Konfederacji Pracy sekretarz gen. Benoit taty zanotowały PZPB Nr 14 i PZPB w Zgie-
rące poiłziękowania ta wspani:t.ly. akt solidar Frachon. rzu. 

W liście tym czytamy między innymi: 
„Walczymy o Republikę Demokratyczną 

1 nilct, ani tei nic nie zmusi nas do porzucenia 
Jta,nvch ideałów. Nie może być mowy o żad­
lłych ustępstwach, gdy idzie o sprawę przi1 -

w16ceni<I RepublikJ oraz odzyskania wolności 
l nie:urwi..'iJości Hiszpanii. Dlatego też n;e zin· 
.fy.aty broni, póki cel ten nie zostanie osiągnię­
ty. Zoojd'l.fjący się w agoJt!i faszyzm rzucił 
przeciwko nam 20 tyslęcy żołmerzy Korpusu 
Jt-epresyjfiege. Nie tylko potrnfiliśmy s.ję op!'zeć 
temu at.akowi, ale zadaliśmy wysłanym prze­
ciwko 1łQRl odd·ziałom dotkliwe ciosy. Wojska 
fiiszyst01WSki~. doprowadzone własną be.zsilno­
ścią oo wściekłości. mściły się na bezbronne; 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~~~~~~ ... ~~~~~~~~~~~~~~ 

Kogo w-y b r ac? 

Obowiązk,i i zadania Rady Zakładowe· 
o ty11 - Jak było I powinno być w PZPB Nr 2 

Chodzi oczyw1sc1e ciągle jeszcze o "Wybory 
do Rady Zakładowej PZPB Nr 2. Jeszcze tylko 
kilka dni tej „pr7edwyborczej gorączki". 28-go 
bm. będziemy już mogli załod:ze „Poznańskie­
go" winszować wyboru nowej Rady Zakła­
dowej. 

Miejmy nadzieję. że wśród 7-io tysięcznej 

Smętne perspektywy Anglii 
zafogi można znaleźć 30-kę ludzi niezachwia,• 
nie ucz~iwych, zdolnych l odpowiedzialnych, 
a nawet nietrudno zrialeźć i 2-gą taką 30-kę 
na zastępców. (PZPB Nr 2 ma napewno do 30 

W 1yoh dniach w londy1łskim dzienniku 
prawicowym „Daily Gr<i'Phk" ukazał się arty­
kulik, posw1ęcony pers-peklywom go.;;po.darki 
brytyjskiej na wypadek wprowa.dzenia w zy­
ci·e pla,nu ManshaJ.la. 

rn, jai i tłuszczów, więcej ka.rtotIJ J chleba. radców i 30 zastępców). 
Co zaś do środkó}v opalowych, to w całym Najlepszym tego d-0wOdem jest fakt, że na-

Dii.ennik pisze: 
„Oficjalni rzeczozna\.\·cy rządu USA oświad­

czyli jednogłośnie, że o ile plan pomocy dla 
Europy będzie realizowany w zakresie, prze­
V{idzianym przez prez. Trumana, to w ciągu 
nadchodzących 4 lat - t. zn. do roku 1952 -· 
Vl Wielkiej Brytanii będzie nad121 obowiązyw·lĆ 
system kartkowy, ob~jmujący artykuły żywno· 
aciowe, - odzież i !Je.nzynę. 

okre~ie „odbudowy" nie będzie w wolnej sprze- wet ustępująca Rada, na której krytyka współ 
doży ani benzyny, ani węgla, można się jedy- towarzyszy pracy nie zostawiła „suchej nitki'', 
nie spodziewać, że w roku 1952 będą przywró- miała również w swym gronie przysłowio­
cone skasowane ostatnio lak zwane „przy- wych „10-c~u sprawiedliwych'" . Mniejsza o 
działy podstawowe". Nawet prny końcu . 1952 to, czy było i-:h więcej lub mniej, niż 10-ciu; 
roku zaopatrzenie ludność/ w węgiel będzie ważny jest .fakt, żęi w starej Radzis byli lu-

dzie oddani. Dwoje 2 nich padło dziś ofiarą 
niższe od prze<lwojennego, choć nieco wyższe, dziennikarskiego w.ś<:ibstwa. Są to- tow. Sołar-
niż obecnie. · 

Jrówna. wieloletnia prządka od najmłodszych 
Na Z·akończenie dz·ienmk dodaje s·mętruie: lat związana z tą firmą, członkini PPR oraz 

„Ten niewesoły obraz był nakreślony jeszoze tow. Sasin, przez kilkanaście Jat zatrudniony 
przed ostatecznym ustaleniem cyfJy „pomocy" jako tkaC'z w tej firmie, a po wyzw<Jleniu jako 
amerykańskiej, przeznaczone; dla Wielkiej „brakarz'', członek PPS. 
Brytanii - zanim stało się oczywiste, że Kon- - Uważam, mówi tow. Solarkówna, że 

- Co się tyczy artykułów żywnościowych, to 
oko/o roku 1952 Anglicy będą otrzymywali na 
kartki żywność, przedstawiającą wartość ka· 
Joryc;21ną równą przedwojennej. Jednakże ja· 
kt>.ść odżywiania się będ21ic gorsza: mniej m1P,· 

gres nie uchwali pełnej sumy, żądanej pmez radca zakładowy partyjny czy bezpartyjny 
Trumana". musi być' społecznikiem Wiem to z własnego 

Nawet prawicowe pisma amgie-lski-e mus:zą I doświad-::zenia. Od ~Hku miesięcy jestem wi· 
przyzmać, że smu,tne są perspektywy Amg1H ceprzewodn iczącą Rady na mie,iste tow. Pato 
pod „opiekuńczymi s0krzydtaimi" USA. :owej, któ:a pracuje teraz na terenie Zw. Za-

Ostatnie dni Hitlera 
(dq~ dalsz») 

· Wreszcie Hitler przestaje krzyczeć i unosić ją tuszą na stół podczas obrad, jak to robił 
s1ę. Jest cały spocony i drży na całym ciele. dawniej nie zasłania swym olbrzymim ciel­
Nie mówiąc ani swwa, nie prosząc nawet o skiem map ... Będąc u szczytu władzy. lubił 
zezwolenie, Goering wychodzi z gabinetu do dawniej pouczać strategii Guderiana lub Jodła 
poczekalni, kierując się wprost do stolika, na gestykulując tłustą łapą, upiększoną ·niezliczo 
którym stoi butelka z koniakiem. Nalewa do ną ilością pierścionków. . '· 
kieliszka i duszkiem go wychyla. Robi to kil- NIEUCTWA G()ERINGA 
ka razy z rzędu. Goering nigdy nie odznaczał ~ię ani taktem, 
· Hitler nie zwraca uwagi na samowolne zni· ani po prostu dobrym wychowaniem. Nigdy nie 
knięcie z gabinetu Goeringa. v\Tdąż jeszcze potrafił również 'Zdobyć s11: na zachowanie 
nie może przvjść do siebie. Panuje w dal· milczenia, gdy ro1prawiano o rzeczach dlań 
s.zym ciągu złowieszcza cisza. Wszys~y. zacho nieznanych. Niejednokrotnie pr.zerywał wywo­
wując milczenie. ostrożnie jeden po drugim dy Guderiana lub Jodla, wypowiadając dobf- , 
niikają z gaqinetu. Boją się zwrócić na siebie tnym tonem poglądy, zdradzające jego abso· 
11-wagę rozgniewanego władcy. lutne nieuctwo w sprawach strategii. Lubił tei 
• Dzieje się to zawsze, gdy Hitler wpada w pouczać generałów, wodz.<K' po mapie tłustym, 
zły humor. Lepiej wtedy !'i& pokazvw'ać mu ·upiększonym pierśc.ieniami palcem... · 
się na oczy. Lepiej przeczeiać burzę w pocze Byłem pewnego razu świadkiem bardzo cha 
kalni, obok g11binetu„. rakterystycznej sceny. Rzecz. działa się pod-

0 ile będzie kogoś potrzebował, powie adju czas nocnej narady. 'vVszys-:y uczestnicy nara 
tantowi i ten przyprowadzi z powrotem prze- dy stali dokoła ogromnego_ stołu, zarzuc,onego 
straszonego zbiega. mnóstwem wielkich map strategicznych sztabu 

Scena w gabinecie nie pozostaje bez śladu generalnego. Jak iuż wspt>mniałem, wszyscy 
j . skutków. Goering wygląda obecnie zupełnie stali. próo Hitlera i Gt>eringa, który siedząc 
iJlaczej, niz zazwyczaj. Już od pewnego czasu naprzeciw fuhrera nieustannie ziewał Uda­
ubiera się w mundur pozbawiony wszelkich wał, czy też był naprawdę zmę-:zony. W każ­
dystynkcji i odznak. Wygląda daleko skrom· dym razie zupełnie nie troszczył się o ukrycie 

szcie Hitler chciał zdjąć górną mapę ze stołu. 
Nie mógł, bo· przeszkadzały mu. leżące wł11Ś!l.ie 
na tej mapie olbrzymie łokcie Goeringa. Zawo 
lal, prosząc by je zabrał. Dopiero głos fuhre­
ra .obudził śpiącego smacznie Goeringa .... 

, HITLER W-OPAł„ACH. 
Czas mijctł •.. Hitler coraz bardziej tracił swo 

ją bezapelacyjną stanowczo~ć oraz zawzię 
tość. Dało się to z.rnważ:yć zwłaszcza w osta­
tnich tygodniach. Prawdopodobnie coraz cięż­
sze dla niego było dźwiganie na swoich bar· 
kach „natchnionej odpowiedzialności wodza" •• 
A moźe miał ·inne ukryte troski.„ Jedno tylko 
było prawdą: fuhrer ostatni() strasżnie •podu­
padł, nietylko fizycznie. ale głównie moralnie 
i psychicznie. Znakl tego upadku były jaw­
ne. Trzęsła mu się głowa, drżała nieustannie 
lęwa ręka.„ zdradzał chwiejność i często wa· 
hał się w powzięciu odpowiednich decyzji. 
Mieliśmy już sporo do.bitnych przykładów i 

dowodów zmian, jakie zaszły pod tym wzglę­
dem w psychice I· umyśle Hitlera. Swiadczy 
o· tym wyniownie następujący fa1't: nasze woj 
ska '.w okolicach Renu znalazły ~ię w ciężkiej 
sytuacji. Należało wysłać im ·natychmiast po­
moc w · p·ostąci .22. czołgów myśliwskich. Dzia· 
ło się to ·w koń~u mai:-:;a. 
.z wysłaniem pomocy było kru:;qo. Nieprzy· 

jaciel całl<ol\'lcie pan<>wał w powietrzu i doko 
nywał strasznych zniszczeń Sieci kolejowych. 
Czołgi były potrzebne na iagrożonyćh od-::in­
kacb niezwłocznie. Decydowały g-0dziny, a tu 
potrzeba było w praktyce wielu dni, aby je 

wodowych, Nie mogę s·obie obecnie pozwolib 
na to, by przyjść do domu o godz. 4-ej, 5-ej, 
choć formalnie Rada czynna jest tylko do go 
dziny 4-eJ. Gdy już nawet załatwiło się wszys 
tkie bieżą{:e sprawy, zajrzało się już do kuch 
ni, do żłobka i przedszkola, to i tak jesz-::ze 
robota nie skończona Trzeba przecież wszys 
tko pn..,myśleć, ułożyć w głowie, zapisać sobie 
co jest najważmejsze i najpilniejsze. W domu 
gdy wchodzę w swe gospodarskie kłopoty, 
łatwo mogę o czvmś zapomnieć, dlatego mu­
szę posiedzieć dłużej. 

Tow. Solarkówna nie uskarża się jednak. 
- Gdyśmy zaraz po wyzwoleniu stworzyli 
naszą I-szą Radę Zakładową, ciągnie dalej, to 
nie tylko prezydium, ale i my wszyscy, zwykli 
członkowie Rady, uwijaliśmy się cały dzień, 
jak w ukropie. Przez te 3 lata wiele się zmie 
niło - jednak obowiązki i odpowied:rfialność 
Rady nie są wcale mniejsze, niż wówczas. 

- A jak, według Was, wywiązywała się 
Wasza Rada z ty-~h obowiązków? 

- Znacznie gorzej niż powinna była. Ow· 
szem, byli towarzysze, którzy pracowali wed· 
ług swych najlepszych chęci i możliwości, ale 
większość bodaj mało, albo też wcale nie in 
teresowala się sprawami naszej załogi i firmy. 
Nie przychodzili nawet na posiedzenia Rady, 
nie. mówiąc już o tych, -:o swe stanowiska w 
Radzie wykorzystywali dla swej osobistej ko· 
rzyści. 

- A dlaczego tak się stało? Czy przy po­
przednich wyborach tak bardzo nie poznano 
się na ludziach? 

- Przy poprzednich wyborach zrobiliśmy 
ryzykowną próbę: byli tacy, co wszystko i 
wszystki-:h krytykowali, na wszystko urągali. 
Wybraliśmy ich więc do Rady. Niech sami 
spróbują, może potrafią zrobić coś dobrego. 
Okazało się jednak, że oni mocni byli tylko 
do gadania, ale nie w robocie. Istniała też 
druga przyczyna zła: słabe powiąza:iie z ogó­
łem załogi, conajmniej z pięciu radców, wol· 
nrh od pracy produkcyjnej 2-ch powinno być 
stale na oddziałach, aby znać wszystkie bo­
lączki i braki. Rada nie powinna czekać, aż 
robotnik przyjdzie do niej ze skargą, ale win 
na przedtym sama wiedzieć wszystko, jak to 
się mówi, trzymać rękę na pulsie. Trzeba l 
można to osiągnąć. Można i trzeba tak zorga· 
nizować pracę Rady, aby nie tylko prezydium, 
ale i wszyscy pozostali członkowie byli ak­
tywni ł mieli zupełnie jasno określone 
obowiązki, O tym właśnie zagadnieniu aktyw 
ności wszystkich członków Rady mówi i tow. 
Sasin. 

- Czy może być dobrze, mówi on - gdy 
radny nie potrafi nbliczyć robotnikowi wypła· 
ty? Związki powinny coś zrobić w tej sprawie. 
Szkoli się teraz u nas 90-ciu mężów zaufa· 
nia - oni się do tego wezmą, ale należy po· 
myśleć i o radcach. 

Rada Zakładowa powinna sprawdziać li· 
sty wypłat, badać przyczyny, dlaczego ktoś 
stale nie wyrabia normy i zarabia mało, winna 
być w każdym zakątku fabryki, znać wszystkie 
trudności i braki i robić wszystko, by je usu 
nąć. Wielką pomocą dla nowej Rady Zakła· 
dowej będą mężowie zaufania, ale zależy to 
od tego, w jakim stopniu będą ~ię oni poczu. 
wali do swych obowiązków i jak sama Rada 
potrafi tę pomoc ich wykorzystać. 

Jednym słowem: Cała załoga PZPB Nr 2 
zgodna jest co do 7.naczenia l obowiązków 
członków Rady Zakładowej_ Teraz przychodzi 
kolej wprowadzen·ia w czyn tej }Hnomyślno­
ści: wybrać do Rady takich ludzi, któuy nie 
zaw'edliby pokładanych w nich nadziel. 

niej i nie jest ta „ pozłoconv" jak zwy'lde sweqo znudzenia.„ 
przed tym. Zniknęły ogromne rude buty ze W pewnym momencie bez żadnej żenady 
złotymi ostrogami , fantastyczna czap ka, stos podsunął bliżej ~u sobie, swoją .ol~n:ymią 
orderów i kolorowych wstążek„ . Równoleqle zielonego kolom safianową teczkę, oparł się 
do zniknięcia zewnetrznej „patady" Goering wygodnie 0 stół . położył wie.Jką głowę na 
Żdradza również 7.allik realnego zalnteresowa- teczkę i .. zamknął oczy. 

tam dostar{lzyć .. Hitler .nie wiedział. co po- PODZIĘKOWANIE 
Ciąć .. PierwszT . jego rozkaz brzmiał: „wysłać Robotniczy Dom Kultury im. Waryńskiego 

nia snrawi'mi wojnv. N;,.. 1abie ra ż~ <lnego gło Wszyscy nie wyłączćliąc samego Bitlera, 
au w tych spraw ach. Nie kładzie się całą swo· usiłowali nie zwracać uwagi na tę scenę. Wre· 

, 

czołgi do rejonu PizmasenstJ'\ Lecz sytµacja przy PZPB Nr 1 składa serdeczne podzięko­
w okolicach tzekl Mozeli znacznię się pogor-1 wanie ob. Ryszardowi Matuszewskiemu za 
szyła. Wtedy ' nadszedł '<!rugi rozkaz: .,skier~- wzięcie udziału w wieczorze literaclcim, który 
wać . -:zołgi do rejonu Triera". Jednak i tu Hl- odbył się w ROK dnia 15.I.48 r. odczytując 
Uei:a spotkał zawód: czołgi nie przybyły tam „Gospodę pod wesołą kukdką" i przekazując 
:na czas„ •• Więc skierował je do Koblencji... honorarium na bibliotekę Rob. Dpmu Kultury. 
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• • Z Tew. Przyjaciół Młodzieży - serce· OSWla y ro o ftl·CZIJ Z•nąd~Mn '!!!!!!.Tow" 
25 lat isfnie1ia Towarzystwa Uniwersytetu Reb ot niczego· ~y~~~:i ~r.Ul~ióJo ~fa~::Jśctz~~1 !~71~ 

TUR 
W jasnej, obszemej 6ałi pochylają ~ię ;:t-ad 

k:siąż.k<Wri gł.owy. Co chwHa wchodzi ~toś no­
wy, aby w dszy mytelni za.g'.łębić !Się w pTacy. 
BibliotekaI1ki wytrwale w-eTtują kaJ!'tiki ka.italo­
'lÓW, informują. pQuczają, dają wskazówki. Nie 
1M'W{) być tutej w biblfote-c:e TUR - ikierow­
nikiem czytelni. WJększośc przy-cho<dzą.cych 
- to samouki, iktór.zy ~zęsto na -.,chybił traf.ił" 
6ęm.i .kierują .swą edukacją. 

Ale 't~ pr;i:ypadltowe met<J<ly nauki ~ko 
zootają ujęte w sys.tem z chwilą, gdy lkto& na­
pQtka 111a sw·ej drodze TUR. 

Towa.rzy&two Uniwereytętu Robatin:ic:zego, 
obchodząee w tym ~u ćwle<rć w.ieku swej 
dzi.a.ia.l.nOOc.i, dla. wielu już [ud%1 stało się :nie 
tyJ):o, s1Jrnłą d.ob-z.takającą, ale prawdziwą 
akademią żyda. 

TUR je611: orga.nh:acją jednali.to.frontową, 
wspólną plac.ówką oświa.tową PPR i PPS. J-e­
go głów.ne :r.a<lania, to preede wszyetkim sze­
roik:o zakrojona <ik-cja oświatowa wśród doro­
siych i wychowa<n.ie najszeris.zych m~ w duchu 
ideoJogi ma.riksistow~iej. 

Róme 6ą spoaoiby, za ip-OllILOCil których TUR 
dociera do „odbiQ<rców oświaiy". Smoły li hi· 
bli-oteki, śwf.etlice ~ kWI'6y ikm€1SJ>Ollldencyjne, 
uni•wersytety powszechne i odczyty. Pornadto 
TUR odgrywa w dużym 6tzypniu 1I"olę ipe>radni 
i115trukcyj.nej., która udzi.eJa wskazówe.k w za· 
kresie :prac kulturalno - oświatowych. 

W ~rasie ol1mp&ji Tlm uh'acił nie tyJ!ko 
f.'Wój pokaźny dorobek, a.Ie d wielu wybi,tnych 
działą-czy. Gdy we WtTześniu 1944 ll"C>k\I w Lu­
bliru.e za,częto 1P!1ai00wać nad wska:zet;zeni.em. tej 
ins1:ytucj-i, n.ikt :n.apew.no nie p:rzypuszoemł, ie 
tak 5zy.J:>ko potrafi ona nie ty1ko za.goić swe 
rany, alę wyrooć 111a •i1ną i. liaebną organi-
zację. · 

W wa.nmka.ch państwa ludoweg~ TUR ma 
IMŻ·nciść ireałizowania w pełni 6wych szc.zy.t­
n~ :uunieineń - ni0«ąc oświatę do najdal· 
&'Zych zwkąt..\:ów :kraju ludtiom, któny w cięż­
ki.in Lru<l'tie nie mi<1li przed wojną ailli czasu, 
ani wa.ru.mków do nauki. 

Po pierwszym o·kre&i.e organila<.yjnym za· 
ezęły odżywać -szybko &tare i powstdwać 111owe 
ośrodki TUR-owe. Rozpoczęło się systematycz­
ne dosikalainie personelu ucząc-ego, werbowa­
nie !llowy.ch isił, walka o potiom { usp.i"awnieinie 
5Zkól TUR-owych. Montowano łiieć po1rad.ni 
kulturaJm:J - oświiatowych, ikuroów ko·~poin· 
dencyjnych, przystąpiono do w1elik;łej a.kcji 
wa-1ki z a;nalfabatyZł!lem. 

Ciekawym i uda;nym e1sperymentem było 
załoi:enie 'Pierw:;.zej TUR-owej Wyż :zej Szko­
ły Nauk Społecznych, gromadzącej już dzi& na 
swy.ch trz.ech wydziałach ponad półtora tyii.ią<;& 
słuc.haczy. 

Setki mchomych b1bliottek, pogwdanki <ra­
diowe i odczyty, wydaWllictwa TUR-owe do­
cieraj, dziś wszędti-e, korzy.sta z illich 1robot­
nilk, io.łl!Jier.z i miestlaniec Ziem Odzy'5kanych. 

. tego 1948 roku (niedziela) o godz. 10 min. 30 
~ersytety p-O'W5Z«hne, ll.c-ea, szkoły dla ~-ro- w pierws,zym i 0 godz. 11 w drugim terminie 

Towarzystwo ·uniwe!'6ytetu Robotniczego 
posiada obecnie blisko 200 oddziałów i wiele 
plaoeówek ikultura•in.ych i o•św1atowych. Unl-

~,yich., sz~ły ~awod-owe, kursy dok!Sztak~Jąc~ odbędzie się w lokalu Miejskiego Gimnazjum i 
1. r~po:lomzacy1ne, domy :k~y ['Oll>_o~tcze~, Lic. imienia Tadeusza Kościuszki w Łodzi, 
SWletli<:e, . chooy, teatry ośw1a:towe, b11blio1te~1. przy ul. Sienkiewicza 46, Nadzwyczajne Wal• 

Ucielnie T?R·u gromadzą przes>'Llo 2~ ty-sią· 1 ne Zebranie Delegatów Kół Lokalnych. Oddz. 
ce 6łuchac.zy l pon.arl 1100 wyk.1-adowcow. Woj. TPMSW w Łodzi celem dokonania wy· 

(iw.) boru nowych władz Oddziału Wojewódzkiego. 

Mała tkalnia - wiell«te osląg·~cia 
Peperowcy tkalni Nr 13 komłJtnalu Lódź-Północ 

~ • Ta niewielka tkalnia obecnie żyj_e w ciąg­
L1 łym podnieceniu - bowiem pierwsza grupa 

tkaczy przechodzi na cztery krosna (przemysł 
jedwabniczy) Kim są ci pionierzy tkalni? Są 
to najstarsi i najmłodsi robotnicy zakładów 
- całe rod:ziiny, członkowie Polskiej Partii 
Robotniczej. Tow. tow. Maria D11rys i syn j-ej 
Jan pracują na czterech kl'osnach na dwóch 
zmianach. Przez szesnaście godzin ich warszta 
ty nie zatrzymują się ani na chwilę. Gdy 
matka zwalnia się na godzinę, syn ją zastę­
puj,e i odwrotnie. Oboje przychodzą na kilka I 
minut przed zmianą i niezwłocznie przystępu· 1 
ją do pracy, nie przerywając biegu maszyny. 

Na drugi.ej czwórce pra-:ują dwie zmiany 1 ·' •. ·. ·""::::':=:~~!!!!!!!'!!~-~ 
tow. t0<w. Janina Wojtczak ze swą córką Hen a....._....;t;"'"'\<011;. 

Ki!ef. tka,Jni Nr 1 „B" 
tow. 

Stanisław Umiński 

tow. tow. 
Maria SICJJ!gret 

i Stefania Malek 

~01<.fU 1111, I t t rr~No~ 

ryl:ą. Na tr;i:eciej tow. tow. Serafina Kawa&ie 
wicz ze swym synem Edwardem. Na ostatniej 
czwórce pracują dwie towarz.yszki, Maria Stan 

W' kr~gu afery 
paplerniczef 
Wyrok aa Grn1dk·e10 i Z~cbariasa 

. Wojskowy Sąd Rejonowy •ozpatrywał w I Grundke naraził fabrykę na straty 2,5 mil zł. 
dniu wczoraj52.ym sprawę Zypunta Grund- zatrzymują~ dla siebie 300 tys. zł. 

kego i .Henr!k~ Zscharia~~· których przestęp: Oskarżony Za-charias pełnił funkcję kierow 
stwa miały scis}ą. łącrnosc z , przestęps.twam1 nika działu sprzedaży w Fordonie. Współdzia­
skazanego . na ~mierć b. dyr~i!:tora panstwo· łał on wraz z Rozmanitem i Grundkem w sprze 
wej fabrylu papieru w Fordonie - Rozman1ta. daży papieru bez zleceń. Na swoich oszUkań 

Rozprawie przewodniczył ppłk. o~hnio, czych machinacjach „zarobił" 120 tys. zł. 
oskarżał kpt. Szwed, bronili adw Zajączkow- Grundke nie przyznaje się do winy. Twier­
ski - Zachariasa, a adw. Dietrich-Miłobędzki dzi, że całą odpowiedzialność za nadużycia w 
- Grundkego. Fordonie ponosi vrylą<.:znie były dyrektor Roz 

Grundke był dyrektorem han<llowym w fa- manit . . _ . 
bryce w Pardonie. W okresie od sierpnia 1946 Podobn:e tłum\czy się Zachanas. 
do czerwcil 1947 ukrywał fa.k.lyczny stan pro- Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skazujący 
dultcji i sprzedał 11a wolny rynek ok. !20 ton j Zygumnta Grund.kego na 8 lat więzienia i 
tektury, 2S tonn papieru przeti'itkowego I 15 Henryka Zachar asa na 6 lal - Na mocy am 
tonn bibulkl kwiatowej, pobieraj~ od odbior nestii obu skaz~ym kary więzienia zmniejszo 
ców nadpłaty. Międ21y in. kupował i Dolewski :no do połowy. 

Towarzysze: Roman Rosiak - p1zewodniczqcy 
Rady Zakładowej, Tadeusz Stangret - sekre­

tarz kola PPR, Leopold Lass - brakarz 

gret i Stefania Malek. Obie tkaczki pracują 
22 lata w przemyśle. 

Rolę przodującej partii peperowcy tej tkał 
ni rozumieją należycie - należy przodować 
przede wszystkim w dziedzinie produkcji. 

Na 187 zatrudnionych, 72 robotników 1 pra 
cowników należy d-0 Polskiej Partii Robotni­
czej. Niemal wszyscy doskonale orientują się 
w stanie produkcji swoich zakładów. Muszę 
stwierdzić. że ze zdumieniem słuchałam prze­
wodn. Rady Zakładow tow. Rosiaka, który nie 
tylko :zajmuje się sprawami bytu robotników, 
lecz również doskonale orientuje się w zagad 
nieniach produkcyjny-:h. Tyczy się to także 
pozostałych członków Rady Zakładowej. Tkal· 
nia 1 „A" jest jedną z nielicznych fabryk, w 
której Rada Zakładoy;a w tyin samym skła­
dzie pracuje od 1945 r. „W tym, rok11 nie ul~ 
gniemy. Załoga musi wybrać innych. Jesteśmy 
zmęczeni. Niechaj zastąpią nas młodsi" -
tłumaczy tow. Rosiak. 

alczymy o życ·e d.zi 
składajcie dątkl na streptomycynę 

eka! 
Rozwój tej fabryki i dzia al.Ilość koła par· 

tyjnego oraz Rady Zakładowej zdumiewa przy 
bysza. Z satysfak:ją stwierdziłam, że na każ 
dym odcinku peperowcy realizują uchwały 
partyjne. Na naszą prośbę o dane cyfrowe 
produ'-cji trzech towarzyszy odrazu sięgnęło 
po notatki. a czwarty znał cyfry na pamięć. 
Byli to: kier. tkalni tow. Kamiński, Leo­
pold Las, brakarz, przewodniczący Rady Zakła 
dowej tow. R<>siak, II sekretarz koła Józef 
Szunicki, który ma za sobą 50 lat prai:y, I se 
kretarz koła tow. Tadeusz Stangret - majster 
tkack.i. Z ciekawością oglądałam w sprawozdaw 
czej ankiecie miesięcznej dane produkcyjne, 
udzielone mi przez sekretarza koła. Porówna­
łam z danymi oficjalnymi - zgadza się co do 
joty. Tow. Stangret nie omylił się. vVe wrze· 
śniu ub. roku planowano 48,539 mtr - wyko 
nano 41,675 · mtr w listopadzie ub. roku pla• 
nowano 58 112 mtr - wykonano 60,117 mtr. 

Przed tygodniem zgłosił się do n.a&ej re· 1 P<isvpa.ły się ofiary. Ju.ż do dnia dzisiejszego 
d.a.kcji ob .. Zygml/.Ilt Szwarc, repatriant I Wilna wpłynęlo 18 tysięcy zl.otych od naszych Czy­
- robotruk, zatrudniony w firmie „Biały Mę- telników. Mały RytSio j.est w pOJlowie kura.:ji. 
lal" - ul. Kilińskiego 29. Potrzeba j-ednak do urat-0wć1Jllia życia dz.iecl(a 

Ob. Szwarc.owi zachorował naglił S·letni 6Y· 
ne:k - R}'l'za.rd. Dz.lee\:{) przewie:iiono 111atych­
rn1il.st do &i;pita-la An•ny Mu.i.i (Kllm.itk.a Cl1-0·rób 
D.ziecięcycll Uaiwe~yte-tu Łódzkiego). Lekane 
&twierdri.Ji groźny sian dziecka. 

Jedno ty•lko w obecnej chwiU ję&t leka1r­
&~wo, Mór.e może o-calić ~iec.k.u życie -
STREPTOMYCYNA - oświ·adayli 1eikar.ze„. 
a-le .skąd wydostać ten C\tdow:ny łek? 

Zmzpacz;o111y ojdec 'la po•śr.edinictwem na· 
e1ego p.i.sma zwródł ~ię do łódzkie.go śWi.ata 
Jl!a.cy o pomoc. Daliśmy apel prze:i: tra.di-0 do 
tyeh, którzy pQ€ia.daja tein lk.ontcrwilly ś.rodak. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszel\stwo 

We współzawodnictwie wśród tkaccy pra­
cujących na dwóch krosnach kortowych najle­
psze rezultaty w PZPW Nr 2 osilu:nął Antoni 
Berger (160 proc. nonny). 

W Pf.PW Nr 1 pierwsze i drugie miejsca 
zajęly: frena: Karbowska i Lucyna Wojtak (po 
147,9 proc.). 

W PZ:PW Nr 35 pierwsze m1eJsce zdobyła 
Maria Marczak (145,2 proc.). Nast~pne miejsca 
zdobyli: Jan Dr~wnowicc; 042,5 proc.) oraz 
Jan Kałuziński (141,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Józ:et Bed­
narek (l60 proc.), Jan Pawlak (l5:J proc,) i An~ 
toni Laskowski (153 proc.), a w PZPW nr 38 
Kazimien Wojtc:iak i Faliks Milczarek (po 
160 proc.,. 
___ ......... __________ ...,..,... ____ ....,._ ............... ""li 

PAŃSTWOWE 
ZJEilNOCZONE ZAKŁADY 

PRZEMl'SLU POŃCZOSZNICZEGO Nl' Z 
w Łodzi ul. Nowotki 163 zakupi01 

SILNłK elektryczny prerścieniowy 
ao KM 380 V 960 obr.Imin. z rozru1~, 

nikielll ole-Jowym, kołtun pasowYID tired· 
1'.icy 300 mm i !laniami. 

Oferty kier•iwać do PZZPP Nr 2 w 
Lodiii, uJ. M. Nowotl~i Nr 163. 526-k 

jeszcz·e 15 g!:amów -streptomycyny. 
A streptomycyna jest droga. Dla dolwńcze-

We współzawodnictwie wśród tka­
f c,,;ek pracujących w P7.PB w Ruthie Pa 
· biauickiej 1111. 8 krosnach pierwsze miej­

sce uzyskały:. Ma.rta Majer (175 proc.) 
i Irena Ziółkowska (160,3 proc.). Na 
„szóstkach" pierwsze miejsce zajęły: Sta 
nisława B1ranowska (162,8 prQc.) oraz 
Barbara Jacoń (161 proc.). 

W PZPB Nr 1 Stefan Pałczyński ob· 
sługujący 6 krosien uzyskał 168,9 proc. 
Dalsze miejsca zajęły; l\'larfa. Pyziak 
(165,S proc.) Helen:t. Bogus (164,9 proc.) 
oraz Genowefa Korzeniowska (156,1 
Proc.). 

Stani!ława Kocjasz (4 krosna) wY· 
konała swą normę w 143,3 proc. 

We współzawodnictwie grupowym 
wyprzedził zespół majstra Kiblera (124,7 
proc) zespół Eng!a (101,2 proc.), 

W przędzalni odpadkowej UZl'skał An 
ton.i Myązkowski 173,3 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Sronłsława Olejni­
czak (148,9 proc.), Walentyna C:111ivslta 
(146,l proc.), Anna Ciesielska (146,l 
proc.) oraz Apolonia Sinocha (142,5 
proc.l, a na 3 skonach Józefa Cielnfa.k 
(147,7 proc.) oraz Maria Wałęska (148,9 
proc.). 

W tkalni na „czwórkach" najlepsze 
rezulb.!y zdobyły: lleler.:l Pfachta (171,9 
proc.), Lucyna .Tu:izczak (155,4 proc.) 
orttz Marł& Klingbeil (153,% proc.). Bro­
nisław Ciuła. pracuji\CY na „sześciu kro­
ęnacb wYkona.ł swe zadanie dzienne w 

nia kuracji potrzeba jeszcie wlele tysięcy zło­
tych. 

Ni.e wątpimy, że łódzka hrać robotnicza po­
może dalej oj.:;u w jego walce o życie dziecka. 

Ofia.ry przyjmuje nada.l redd.kc_ia „Glo·su 
Robolnic-z.ego", Łódź, Piotrkowska 86 III ptr. 

176 proc„ a. Maria Borówka w 157.1 pro, 
W PZPB Nr 3 wyróżniły się w przę­

dzalni: Antonina Słodkiewicz (168,8 
Proc.) oraz Genowefa Tasińska (166,6 
proc.}, a w tkalni („czwórki") Bronisła­
wal\fatczak (178 proo.) i Lidia Wapszko 
(165 proc.). 

W PZPB Ńr 4' najlepsze wyniki uzy­
sk.aly: Jadwiga Kuszczyńska, Anna Je­
zierska (ósemki) oraz Maxfa Wachowska. 
i Józefa Błaszczyk (czwórki). 

W PZPB Nr 5 odznaczyły się w pr..:ę 

dzalni: Stanisława Swiderska, Janina 
Grzelak, l\Iaria Rojewska i Weronika. 
La.ngner, w tkalni: Anna Błażejewska, 
Zofia Walisi:ek, 1\Ial'fa Dziedzic i Mag­
dalena Florczy!<-

W PZPB Nr 6 w przędzalni czoło­
we miejsca zajęły: Helena. Jagielska 
(154,2 proc.), Stanisława Szydłowska 

(154,8 proc.) oraz Genowefa. Olejniczak 
(153.6 proc.). 

Tkaczka Stanisława Cieślak obsługu­
jąca 6 krosien wykonała plan dzienny w 
161,5 proc., a Stanisław Andrzejewski 
w 161 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki") 
pierwsze m1ejsce zajęła Stanisława Pio· 
trowska {161.l proc.) a drugie Maria 
Grębo 111ska (159,9 i)rf'c.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 stro­
ny) czołowe miejsca za.jęły: Aniela Ma­
jewska (166 proc.) .t Aniela .Janiak (165 
Pl'OC.). 

Z braku prądu stracono 1,677 metrów to• 
waru. 

W grudniu planowano 58,705 mtr. - wy„ 
konano 64,087 mtr. 

Z powodu braku prądu stracono 7,680 mtr. 
W miesiącu stycznm planowano 63,637 mtr. 

Towarzysze na c1ele z kierownikiem tow. 
Umińskim kontrolują dzień po dniu wykona· 
nie planu, w ramach możliwości usuwając 
wszystkie przeszkody. 

Trzeba podkreślić, że znaczna popraw.a za· 
szla w pracy tkalni od listopada. Jest to mie 
siąc, w którym kierownikiem ogólnym został 
stary, wypróbowany, ofiarny pra:ownik fabry 
ki tow. Stanisław Umiński. 

„To również zasługa wszystkich łowarzy• 
szy - można powiedzieć - całej załog1 ro• 
botniczej, która w każdej sprawie pomaga I 
zgudnie współpracuje z dyrekcją, i Rad!l Za· 
kladową. Mając takich pomocników, jak na• 
sze koło partyjne, każdy uczciwy Polak i fa• 
chowiec może pierwszorzędnie pokierowa! 
fabryk;i'' ' 

Takie świadectwo wydał tow. Kamiński 
swoim partyjnym towarzyszom i całej załodze. 

Dla uzupełnienia należy dodać, że z akty• 
wem tkalni ściśle współpracuje zastępca dyr. 
technicznego, Kombinatu Łódź Północ - czło 
nek PPS-u tow. Gierucki. Dzięki jego inten· 
sywnej pracy możliwym się stało przejście I pierwszej grupy tk:czy* n: czwórki. 

Tkalnia I „B" współzawodniczy z Tkalnią 

'

Nr „A". Załoga tkalni „A'' dała się pn:eścig· 
nąć. Spóżnili się z przejściem na czwórki. Ma 
my nadzieję, że do dnia ukazania się naszego 
artykułu tkalnia „A'' dogoni „B•·. . 

Przecież organizacje partyjne „A" są sil· 
niejsze - są tam koła PPR i PPS - „B" zaś 
posiada tylko jedno kolo PPR. Peperowcy te 
go koła w..:ywają do współzawodnictwa pne­
de wszystkim W!lzv~lc1r'1 członków PPR i PPS 
tli.al.ni „A „. 

B. Beat1!8 
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Kronika Pabiapi~ No.we drogi spółdzielczości wiejsk" e. 
Nar~dy aktywów PPR, PPS i SL w sprawie przebudowy spółdzr~lczoś«:1 ~hło?s~ie:i 

Kumu winszujemy 
Niedziela, 25 stycznia 194:8 r. 
Dziś: Pawła. 

Kina 
Kino „Polonia" - film produkcji ra­

dzieckej p. t. „Krążownik Wareg". 
Kino „Robotnik" - film produkcji 

francuskiej p. t. „14: lipct1,". 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Dyżury aptek 

We wszystkich miastach wojewódz- dokonane zostało w poszczególnych. wo- ku ~ędą n.!1'lezały wszystkie sp~~dzielnie 
kich odbędą się dziś narady szerokiego jewództwach w 70-80 proc. W ciągu gminne ,)3amop01noc Cluop~1w . 
aktywu spółdzielczego PPR, PPS i SL, najbliższych tygodni proces ten w za- 2) '!/ stat1:1cie uwzglę~mone zostały poświęcone zagadmeuiom przebudowy sadzie zostanie zakończony. z~ama po~iatowego ~iązku w zakr~-
struktury spółdzielczości polskiej. Na posiedzeniu Zarządu Głównego sie planoweJ gospod.arJ:i. N~kłada się 

Prezes Zarządu Głównego Związku Związku Rewizyjnego . Spółdzielni RP., na .wł~dze spł~zielr.u i P?wia_t~wego~ 
Rewizyjnego Spółdzielni RP. poseł E. w dniu 20 bm. został prz~jęty wzo~o- z~1ąz_ku _odpowie~me obo_~iązln 1 pr~e­Pszczółkowski w następujący sposób wy statut Powiatowego Związku Grom- w~uJe :;aę s~kcJ_~· d Powi~to~y zw~ą przedstawił obecne stadium prac nad nych spółdzielni „Samopomoc Chłop- ze ~oze Wys ą32ic . 0 ~en ra .1 0 zawie­przebudową spółdzielczości i zagadnfe- ska" oraz instrukcja przewidująca pro- s~emf wł~d~ ~połd~ieln~ z:ł: me:vykona­
nia jakie przedyskutowane będą na cedurę powołania do życia powiatowych meTp anu ud mn~ck zo owi'.łl~an. „ d : d' • 1 h b d h zwi!azkóvr a zasa a zwię sza moz iwosc ys-n1e zie nyc o ta ac · ~ : . . pozycyjności aparatu spóldzielczf!go w Niezależnie od akcji przygotowawczej Nowymi elei::ientami przyJętego sta- stosunku do planowej gospodarki pań-która ma za zadanie przebudowę cen- tutu są następuJące zasadY:: . . . stwa. 
tralnych instytucji spółdzielczych, po- 1. Zasada powszec?no~ci 1 Jed.nohto- 3 Nie mnieJ· ważn<> zasad<> są nowę 'l · „ · • • · t · · · p · to e zwi<>zk1 pow.staną we · ~ ~ mys_ me rozw1Ja się ro!"m~z w . e_reme sc1. o~,ria w . ~ , . l formy powiązania spóldzielązości rolnf-akcJa przebudowy spoldzielczosci na wszystkich .P0 7;Jiata?h, opart~ na Jedna- czej ze Związkiem Samopomocy Chłop­
odcin7<:u wiejskim. Lącznie powszech- kowym statucie, ktorego zmiana ~astą- skieJ·. Ustalanie planów dla spó!dzielni h 'łd · l · · · · ·' · t lk odą przvszłeJ cen-ny; ~po. z1~ m na wsi z gmmn~~ pic ~oze. Y .o za zg . ~ i z- ma się .odbywać w porozumieniu i po społdzielmam1 „Samopomoc Chłcpska trah rolmczeJ. Do powiatowego zw ą uwzględnieniu opinii Związku Samopo-

Kur. sy ratown•1czo - san1·1arne dla szot ero' w mocy Chłopskiej. Przedstawiciele Zw. Sam. Chłopskiej biorą udział z głosem 
doradczym na wszystkich posiedzeniach Częste wypadki na ulicach miast I Czym więcej osób zapisze się na kurs, zarządu i rady nadzorczej powiatowego 

i szosach powodowane przez szoferów tym opłata będzie ni~s~a. . . Związku. Zachowana w ten sposób zo­
skłoniły miarodajne czynniki do wy.i<.- Kurs~ zostaną w medługun czasie u- stała jednolitość dyspozycji pionu spól-Dziś dyżuruje apteka Si czkowskle· nia zarządzenia 0 doniosłym znaczer~u, ruchom1on~, wykłady będą prowadzone dzielczości rolniczej. go ul. Moniuszki 38~ a mianowicie _ wszyscy szofe:czy mu- w godz. wieczornych. . 4. W każdej radzie nadzorczej po­

Wainieisze telefony 
Miejska Komenda M. O. 
Pogotowie Ubez,ple<:zalni 
Straż Poiiarn11 

63 
Sp?leC?.D&J 208 

o 

szą przejść kurs ratowniczo-sanitarny, Bliższe szczegóły szoferzy otrzymaJą wiatowego związku reprezentowana jest 
aby w razie potrzeby nieść pomoc po- w biurze PCK. Wykłady rozpoczną się przynajmniej połowa istniejących w po­
szkodowanym. w początkac~ lutego i n·v:ać _będą około , wiecie, gminn~~h spó~~i~lni „san:iopo-

Stosownie do tego zarządzenia peł- 2-ch tygodJ?-i·. Zaznacza ~1~, ze szoferzy moc .Chłopska . Umozhwia to wprO'\ya:· 
nomocnik oddziału PabianickieO'o PC~ w przyszłosc1 będą mu.sieli w smnocho- dzeme d? rad na?zo~czych ~zynmeJ­
podaje do wiadomooci ·zaint;esowa- dach p~siadu,ć .s~crzyn_eczki_ r.:aopatr~mie s~yc~ ~~1ała:zy sp~łdz1~~czych i zapew­
nych, aby w jale na,iszybszym czasie w na1niczbędnieJ.<tze srod!ti ratownicze, menie 1 epre ... entacJi t~1 eti'!:f. 

P. C. K. 
Dworz.ec Ko-lejowy 
Zarząd Mle* 
P. Z. P. B. 
Telegra! 

112 
91 
66 
23 zgłosili się do biura PCK przu Pl. Gen. podl-ug_ spor.::ądz.oncgo spisu przez wla- '!il3: r.arad;;ch w dum 2<J ~m. będą O· Dąbrowskiego nr 6) w godz.- od 8-13 dze lekai'slde. mowione ogolne zasady zmian _struktu-

P. P. R. 
P. P. S. 

213 
5 

141 
33 

i zapisali się na 40-godzinne l~ursy ra- Szybka pomoc i opatrunek może u- ral~ych, .wzorowy statut powiat?wego townic~·o-sanitarne · związku i praktyczne formy reahzowa-RKU. Komenda Garnizonu „ · . strzec poszkodowanego ~d przykrych nia organizacji tych związków. Niedziel 
Nauka na kursach będzie płatna, wy- następstw a często nawet 1 od kalectwa ne zjazdy winny stać się mobilizacją 

Tymcza-sowy adrM reda!kc}i „Głosu Pabia· sokosć opłat unormowana zostanie do- na całe życie. i punktem wyjścia dla przystąpienia na 
nic"': Pabianice, ul. Limanowskiego 1 t, tel. 5. piero po zamknięciu listy słucha.czy. terenie wsi do drugiego etapu !?rzebu­

Obwieszczenie Ubezp·eczalni w Pabianicach 
o wqplatach zasiłków rodzinnqch 

Zgodnie z dekretem z dnia 2g paździer- Pierwszy zasiłek, · należny pracownikom 7 i 9 lutego 19~8 r. na litery M, N, O, P, R, 
s nika 1947 (Dz. U. R. P. Nr 66 poz 414) - za miesiąc styczeń 1948 roku będzie wy­

z dniem 1 stycznia 1948 weszła w życie płacs.nv przez Ubezpieczalnię w miesiącu Ju- 10 lutego 1948 r. na litery T, U, W, Z, ż. ustawa o ubezpieczeniu rodzinnym - w tym. Z tych względów należy się śpieszyć 2. na t.erenie m. Łasku i okolic podmiej-wyniku czego - począwszy od miesiąca lu- ze złożeniem omawianego oświadczenia. skich oraz na terenie Zelowa i okolic tego 1948 r. będą wypłacane zasiłki ro- Pracownik, który zgłasz<J. się po zasiłek najbliższych w Punktach Kontrolnych dzinne ubezpieczonym, posiadającym na rodzinny bezpośrednio do Ubezpieczal:ii, w Lasku i Zelowie w dniu: 
swym utrzymaniu żonę, dzieci i dzieci ofiar przedstawia zaświadczenie z pracy względ- 11 lutego 1948 roku wojny, przyjęte na wychowanie, jak rów- nie poświadczoną legitymację ubezpiec~e- 3. na terenie m. Sieradza i podmiejskich nieb pasierby i wnuki. niową przy wypłacie ?.asillm, zaś pracownik okolic w Punkcie Kontrolnym w Sie-

Pracownikom zatrudnionym w większych otrzymujący zasiłek pocztą, powinien we radzu w dniu: 
zakładach pracy wypłaca zasiłek rodzinny I wł!ls:iym i~teresie przesłać Ubezpieczalni 12 lutego 1948 roku pracodawca, a zatrudnionym w małych 7.a- zasw1adczeme z pracy (nr formularzu z 4. na terenie m. Zduńskiej-Woli i okolic 
kładach pracy - Ubezpieczalnia Społecz- Ubezpieczalni za poprzedni miesiąc, zaraz podmiejskich w Punkcie Kontrolnym na. · , na początku miesiąca następnego. Zazna- w Zduńskiej-Woli w dniach: 

Za małe zakłady pracy uważa się te, dla 
których oblicza składki Ubezpieczalnia Spo­
łeczna a nie pracodawca na deklaracjach 
składek. 

Zasiłek rodzinny wypłaca się pracowni­
kom miesięcznie z dołu. 

W tym celu Ubezpieczalnia Społeczna w 
Pabianicach przesłała do wszystkich pr·),­
codawców małych zakładów pracy odno­
wiednie pisma wraz z oświadczeniem, które 
pracodawca powinien doręczyć swym pra­
cownikom. Pracownicy otrzymawszy takie 
oświadczenie powinni je bezzwłocznie wy­
pełnić, uzyskać poświadczenie tegoż od ad­
ministratora domu względni(' Zarządu Gmi­
ny i natychmiast przesłać do Ubezpieczalni 
Społecznej w Pabianicach ul Kościuszki Ni· 
25 lub do Punktu Kontrc:lnego w Łasku, 
Zelowie, Zduńskiej Woli luł: Sieradzu. 
Zarząd Gminy lub administrator domu 

jest obowiązany poświadczyć prawdziwość 
danych na formularzu be?. pobierania ja­
kichkolwiek opiat. 

/ -=I' Ogłoszenia drobne r=-
Uniewain1am zagubione dowedy oso­

biste legitymacje związkowe na naz­
wisko Nowaka Józefa. Pabianice Legi1.1-
nów nr 3. 

Unieważniam dowody osobiste i zas­
wiadczenie RKU na nazwisko Bernera 
Ignacego, Pabianice Żeromskiego 6. 

cza się, że zasiłek nie podjęty w ciągu 6-~iu 13 i 14 lutego 1948 roku. 
miesięcy - przepada. Aby otrzymać. zasiłek rodzinny pracow-

Poniżej podajemy kalendarzyk wypłat. nile musi przedłożyć ~a,świadczenie praco-
Zasiłki rodzinne dla pracowników, u- dawcy na odpowiednim formularzu za 

trudnionych w małych zakładach pracy a ubiegły miesiąc pracy. 
zamieszkałych: Pracownikom zatrudnionym w małych 

1. na terenie m. Pabianic i okolic pod- zakładach pracy a zamieszkałych na po­
miejskicb będą wypłacane w Centrali zostałych terenach powiatów Laskiego i 
Ubezpieczalni - Pabianice, ul. Ko- Sieradzkiego zasiłki :rodzinne przesyłane 
ściuszki Nr 25 w godzinach od 9 do będą pocztą po uprzednim jednorazowym 
15 w dniach: - nadesłaniu wyżej omawianego oświadcze-

3 i 4 lutego 1948 r. na litery A, B, C, D, E, Inia o stanie rodzinnym ora?. comiesięcznym 
F, G, H nadesłaniu zaś'kiadczenia od pracodawcy za 

5 i 6 lutego 1948 r. na litery I, J, K, L, L ubiegły miesiąc pracy. 

Tydzień Inwalidów Wojennych 
V! dniu dzisiejszym w związku z roz-1 do przeszkolenia fachowego inwalidów 

poczęciem „Tygodnia Inwalidów" prze- wojennych. 
prowadzona będzie na terenie naszego Oficjalne uroczystości rozpocznie dziS 
miasta zbiórka uliczna i rozsprzedaż na uroczysta akademia, która odbędzie się 
łepek na rzecz funduszów koniecznych w sali kina „Robotnik". 
lllllllllllhłllllłłlllllłllllllllllllfllllllllllllłllllłlllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllłllłllllllllllllllllllllllllllllłllłllllłllllłlllllllflllllllll 

ODCZYT DLA KOBIET 
Dziś o godz. 10,30 przed południem 

ob. J ackiewiczowa wygłosi w świetlicy 
PZP B cd czyt n. t. „Zadania zawodowe 
polityczne i społeczne kobiet w chwili 
obecnej". ' 

ZEBRANIE LIGI KOBIET 
W dniu dzisiejszym o godz. 15-ej od­

będzie się w świetlicy PZPB (Oddział I) 

ogólne zebranie Ligi Kobiet połączone 
z występami własnego zespołu artysty­
cznego. 

UWAGA SZACHiśCI. 
Dziś o godz. 2-ej po południu rozpo­

czyna się w świetlicy PZPB turniej sza­
chowy między pracownikami Przemy­
słu Chemicznego (,.Cib.a" i „Papiernia") 
a pracownikami przemysłu włókienni­
czego (PZPB). 

dowy spółdzielczości wiejskiej, do two­
r~enia powiatowych związków. 

Powiatowe związki powstają w tere­
nie już samorzutnie, z inicjatywy miej­
scowych działaczy spółdzielczych. Po­
wiatowe związki powstawać będą na 
zebraniach organizacyjnych z udziałem 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", jako członków-założycieli. 

W powiatach, gdzie istnieją powiato­
we spółdzielnie rolniczo-handlowe, lub 
powiatowe spółdzielnie „Samopomocy 
Chłopskiej", nie będzie się tworzyć od­
dzielnych powiatowych związków. Spół­
dzielnie takie będą się przeksztalcaly na 
powiatowe związki, przyjmując nowy 
wzorowy statut. Spółdzielnie rolniczo­
handlowe, których zasięg działalności 
nie wykracza poza obszar gminy, prze­
kształcać się będą, lub łączyć z gminny­
mi spółdzielniami „Samopomoc Chłop­
ska". 

Członkowie spółdzielni rolniczo-han­
dlowych przechodzić będą do gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska". Po­
wiatowy związek będzie tylko związ­
kiem osób prawnych - gminnych spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska". 
Wkroczyliśmy w decydujący etap 

przebudowy spółdzielczości wiejskiej. 
Przebudowa ta musi być sprawnie j 
szybko zako1'1czona, ażeby przygotować 
spółdzielczość do jej zadań w zakresie 
organizacji obrotu tou:arowego między 
wsią i miastem, zwiększenia produkcji 
rolnej przez organizowanie należytego 
zaopatrzenia w artykuły przemyslowe, 
rozbudowę przemyslu rolniczego i two­
rzenie ośrodków maszyn rolniczych. 

Komunikat 
We wtorek, dnia 27 stycznia rb. o 

godz. 9 rano w świetlicy WK PPR przy 
ul. Piotrkowskiej 55 odbędzie się odpra­
wa powiatowych i miejskich instrukto­
rów kolportażu. Obecność obowiązko· 
wa. 

Komitet Wo.iewódzki 
PPR w l.1odzi 
Wydział Propagandy 

Wydawea: Woj. Komitet PPR w Lodzi. f{o mitet Redakcyjny.-Red. i Adm Łódź. rhtrk<'WSk1- 86. Telefony: ~daktor Nacz. 216-14. Sekre111ri 1t 254-21. Ren nocna 172-31. 
Dzh> ' ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50,Konto PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW .,Prasa". Administracja nie przyjmuje odoow iedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 0-01883~ 
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z żqcio Partii 
UWAGA, INSTRUK'.fORZY I PRELEGENCI 
STAROMIEJSKIEJ/ 

We wtorek 27.1 o godz. 17-ej w lokalu wła­
snym przy ul. Nowomiejskiej odbędzie się ze­
branie instruktorów i prelegentów dzielnicy 
Staromiejskiej. 

MARKSIS'J'OWSKI KURS DLA NAUCZY: 
CIELI 
Dziś o godz. 9-cj rano w świetlicy Kl. przy 

ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się dla. uczest­
eików Kursu - członków PPR i PPS wykł,o.d 
tow. żukowskiego n.t. „Biologiczne Podstawy 1 

Marksizmu". 
Obecność wszystkich słuchaczy kursu obo­

wiązkowa. 

ZEBRANIE IWŁA LEKTORÓW 

GL0S 

Ze sportu 

50-t~ walke w reprezent cji 
sloczy dzisiaj Pisarski na meczu Warszawa-1.ódź 

Dzisiaj o godzi­
nie 16 w hali Wi­
my odbędzie się 

od dawna oczeki-
wany międzyokrę-

znaniu wypadł zupełnie dobrze w walce z I Gdyby przyjechał „Kolka", w co zresztą 
Liedke, którego wyraźnie pokonał na punkty. \vątpimy, doszłoby do rewanżu Pisarski -
Daje to mu dobre świadectwo. Liedke bowiem Kolczyński, który niewątpliwie zainterescr 
w Pozn:miu jest pięściarze!Il naogół cenio- wałby nie tylko całą ł,ódź, ale całą Polskę. 

nym. O ·Patorze nie potrzebujemy pisać, Spotkanie to jednak wydaje się być pod du­
;cwy mecz pię- większość łodzian widziało już warszawianina żyro znakiem zapytania. 
ściarski Warsza- i zna jego walory. Pojedynek więc ten zapo-
wa - Łódź. Spo- wiada się ciekawie i . prawdopod-0bnie walką WAGI CIĘŻKIE NIE POWINNY PRZYNłESC 
-Jziewano się po będzie stała na odpowiednim poziomie. NIESPODZIANEK 
nim. wielu emocji, W wadze kogc1ciej należy się spodziewać W \~adze półciężkiej nie przewidujemy sen-

Wydział P1·opagandy Komitetu Łódzkiego I im jednak byliśmy jeszcze ciekawszego qoj~dynku pomiędzy . sacji. Kotkowski, czy Archacki powinni się 
zawiadamia, że w poniedziałek, dnia. 26.1 br. bliżej daty 25-go Sobkowiakiem a Sta~akiem. Rutyna oby- ! rozprawić z ZyUsem, o ile łodzianin nadal bę-
o godz. 17-ej w i;wietlicy KŁ. ul. Sienkiewi- ·! stycznia, tym bar- dwóch zawodników (obaj kiedyś dzierżyli Idzie tylko polował na cios. Niewadził zaś bez 
cza 49a odbędzie się kolejne zebranie koła Lek dziej rzedły miny berło mistrzów Polski) pozwala przypuszczać, ·trudu powinien zdobyć punkty na Grzelaku, 
torów, z nast. po:cząclltiem d21iennym: 1} Re- amatorów silnych że i ta walka będzie stała na odpowiednim czy Ściborze. Ale niespodzianki w ringu są 
ferat tow. Lemiesza pt. „Przemy.sł włókien- wrażeń. poziomie. ' wwsze możliwe„. 

niczy wczoraj, dziś i jutro" 2) Organizacja z okazji „Tyg-0- „CLOU" DZISIEJSZEGO MECZU Reasumując nasze wywody należy stwier-

pracy sam?!•sziałceni.owej. • . 1 dnia Polskiego" w Budape~zcie pięściarze w wadze piórkowej Sieradzań będzie miał dzić, że pomimo osłabionych może składów 
Obccnosc wszystlnch członkow obow1ązko- . Warszawy postanowili udać się w gościnę do za przeciwnika Marcinkowskiego. Podczas tej mecz dzisiejszy pod względem sportowym mo-

wa. Węgrów, a ponieważ w chwili obecnej stolica walki też nie powinniśmy się nudzić. Powinna że całkowicie zadowolić nawet najbardmej 
ZEBRANIE Kół.. PPR nie potrafiła skompletować dość silnej ósem- ona być zresztą najładniejszą walką meczu. wyb~··dnych widzów. 

W dniu dzisiejszym odbędą t;ię n~tępujące ki (sic!) pościągano zawodników ze ws.zyst- w wadze lekkiej Komuda, jeśli przyjedzie z ----------------·--........ 

:i;ebrania kół: · kich okręgów. Daninę musiała złożyć również Karpacza, gdzk przebyWa na odpoczynku, Dzisiaj W Łodzi ••• 
RUDA PABIANICKA Łódź w postaci Kamińskiego i Trzęsowskiego. zmierzy się po Bonikowskim z drugim obie-

O godz. IO-ej tei·enowe knfo rzen\ieslniczc. Ogłoszone w początkach ubi:!głego tygodnia ~ującym „młodzikiem" Gryminem. Ko- Piłka ręczna: sala YMCA dalszy ciąg zao-
sklady obydwóch reprezentacji w kołach za- muda, stary wyga ringowy, byłby d-Oskona- wodów koszykówki o mistrzostwo klasy A: 
interesowanych budziły zresztą duże zas" ., - łym egzaminatorem dla łodzianina. w razie godz. 9-ta konkurencja męska: YMCA II­
żenia. Nie ulega wątpliwości, że tak reprezen- absencji Komudy zastąpi go prawdopodobn,le ŁKS: TUR II - ŁKS, konkurencja żeńskat 
tacje War~awy, jak i Łodzi (te w większym Tomczyński. I w tym wypadku walka ta po- RKS - Zjednoczone, Zryw - TUR. 

WIDZEW 
O godz. 16-ej buta „Ge-Ha". . ' 

STAROMIEJSKA 
O godz. 10--ej terenowe kolo Doły. 

BAŁUTY 

O godz. 10-ej Rogi, •.reofilów, O godz. 15-ej 
Fabianlta, · 

UWAGA UCZESTNICY KURSU KORESPON­
DENCYJNEGO 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za-' 
wiadamia że seminaria z I i II części „Po­
gadanek Ekonomicznych" odbędzie się według 
następującego planu: 

26.1 br. godz. 17-a - Dzielnica Widzew, 
Sródmiejska, 27.1 br. godz. 17-a Dzielnica Gór 
na, 28.1 br. godz. 17-a Dzielnica Górna Lewa, 
29.1. br. godz. 17-a Dzielnica śródmieście Pra­
we, Staromiejska, 30,1, br. godz. 17-a Górna 
Prawa, Bałuty. ---

Dziś dnia 25.1. 1948 r. o godz. 15,30 w 
pierwszym terminie, o godz. 16-ej w drugim 
terminie w auli Uniwersytetu Łódzkiego od­
będzie się Walne Zebranie ·Wyborcze z na­
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie, 2 Referat polityczny (wygło­
si członek prez. Z.G.) 3. Referat sprawozdaw­
czy, 4. Dyskusja, 5. Wybory, 6. "':olne wnioski. 

---
Co usłyszymy przez radio 

Program na niedzłelę 25 stycznia 1948 roku. 
7,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; 8,20 Program 

dnia; 8,30 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związka 
Rodzin Radiowych; 9,00 Nabożeństwo z kościo 
ła Farnego w Nowym Sączu; 10,00 Audycja 
regionalna; 11,00 (Ł) Program na dziś, 11,03 
„Przed statutowym Zjazdem Stronnictwa Lu­
dowego w Łodzi" - przemówienie wojewody 
łódzkiego, ob. Piotra Szymanka; 11,12 (Ł) 
Chwila muzyki; 11;15 (Ł) „Na widowni tygod­
nia"; 1.1,25 (Ł) Płyty marki „Odeon"; 11,50 
(Ł) Rezerwa; 12,03 Poranek symfonicz. (płyty) 
w przerwie - Radiok.ronika; 13,30 Audycja 
literacka; 13,40 „Nied7iela na wsi"; 14,25 
Chwila Biura Studiów; 14,30 „U wróżki'' za­
gadka radiowa; 14,40 (Ł) „Berberyna" słucha 
wisko wg. komedii A. de Musset; 15,25 „Z za 
gadnień wiejskich''; 15,45 „Leopold Staff' -
felieton; 15,55 „Podwieczorek przy mikrófo­
nie"; 16,35 Audycja dla dzieci; 16,50 (Ł) „W 
50-tą roczn icę śmierci twórcy „Maratonu''; 
17,00 Koncert Krakowsh.iej Or:kiestry PR; 18,15 
Auktualności dźwiękowe; 18,35 „Wania pisze 
dramat" - skecz; 18,55 Muzyka; 19,05 (Ł) 
„Notatnik teatralny z Moskwy" - felieton 
Jana Kotta; 19,20 (Ł) Utwory rosyjskich kom­
pozytorów; 19,40 (Ł) „Prawdy z San Michelle" 
19,50 (Ł) Muzyka z płyt; 20,00 Dziennik, ?0._50 
(Ł) Wiadomości sportowe; 20„58 (Ł) Omowte­
nie programu lokalnego na jutro; 21,00 „U 
naszych przyjaciół''; 21,30 „Na muzycznej fali" 
22,00 Muzyka taneczna; 22,50 Wiado.ąiości 
sportowe; 23,00 O>tatnie wiadomości; 23,20 
Muzyka taneczna; 23,55 Wiadomości z ostat­
niej chwili; 24,00 (Ł) Koncert życzeń; 0,40 (t.J 
Zakończenie audycji i Hymn. 

WIECZOR AUTORSKI 

· t · ) · b d d · · · ·8 ·1 · ·sze Zebranie sędziów piłkarskkb: w sali Jeszcze s opnni me ę ą z1s1a1 nai i me3 . ·winna być ciekawa, gdyż Tomczyń~ki jest 
również bardzo obiecującym już zawodnikiem przy ul. Wierzbowe; 40 o godz. 10-tej od· 
młodszego pokolenia. będzie się roczne zebranie członków łódz.­MAGNĘS ... „NAWALIŁ". 

Magnesem przyciągającym publiczność na 
dzisiejszy mecz miało być spotkanie Archac­
ki - Klimecki, niestety i to zostało w ostat­
niej chwili odwołane przez P. Z. B„ gdyż Kli­
mecki już w piątek musiał wyjechać z „re­
prezentacją „Warszawy'' do Węgier. Zdawało 
by s'ę więc, że dzisiejsze spotkanie nie bę­
dzie należało do specjalnie ciekawych. Czy 
tak jest w istocie? 

W wadze półśredniej chorego Olejnika za- kiego kolegium sędziów piłki nożnej. 
stąpi Szczapiński. Łodzianin w Poznaniu wy- Boks: W hali Wimy 0 godz. 16-tej odbę­
padł według oświadczenia kapitana ŁOZB dzitósJi. mecz międzymiasto'"'Y Warszawa 
dobrze, przypuszczać więc należy, że nas nie 
skomprorr.ituje w walce z Błażajewskim, czy Zawody pływackie: na pływalni YMCA 
Wasiakiem. o godz. 17-tej odbędzie i,ię międzymiasto­

Aby odpowiedzieć na to pytanie zróbmy 
przegląd poszczegóinych par. A więc zaczyna­
my od wagi muszej. 

NA TĘ WALKĘ MOŻEMY LICZYC 
W wadze tej powinno dojść do spotkania: 

Patora - Kargiel. Kargiel na meczu w Po-

TU MOŻEMY BYĆ SWIADKAMI 
SENSACn.„ 

W wadze średniej możE:my być świadkami 
dość sensacyjnego spotkania. W ostatniej b-0-
wiem chwili Pisarsld zdec:ydował się stanąć 
dzisiaj w ringu, nie wiadomo tylko kogo przy­
wiezie Warszawa Kolczyńskiego, czy Kossow­
skiego. 

Tenisiści· oczekują jeszcze zgłoszeń 
Mimo złych llorosko~6w „Puchar Davisa" zapowiada się nieźle 

NOWY JORK. W Ta ostatnia zadecyduje o swym udziale w 
ciągu ostatniego ty- dniu 27 bm. 
godnia napłynęły do z wyjątkiem Meksyku, w strefie europej-' 
Amerykańskiego Zw. skiej grać będą wszystkie dotychczas zgłoszo- , 
Tenisowego n owe ne państwa, a w.ięc: Anglia, Argentyna, Bel- : 
złoszenia państw na gia, Brazylia, Czechosłowacji, Dania, Egipt, 
udział w tegorocznym Francja, Hiszpania, Holandia, Indie, Jugosła­
turnieju tenisowym o wia, Luksemburg, Polska, Portugalia, Rumu­
puchar Davisa. Ogó- nia, Szwajcaria, Szwecja, Turcja, Węgry i 
łem do chwili obecnej Włochy. 
udział w turnieju za­
akceptowały 22 pań­

stwa, nie licząc obrońcy pucharu - Stanów 
Zjednoczonych. Ponadto spodziewane są jesz­
cze zgloszenia Kanady, Irlandii Australii. 

Ostateczny termin zgłoszeń upływa w dniu 

31 bin. Losowanie rozgrywek odbędzie Się w 
pierwszej połowie lutego r. b, w Białym Do­
mu w Waszyngtonie. 

wy mecz Katowice - Łódź. 

Z żqcia D«S·u 

Uwaga motocykliści! 
Dzisiaj o godzinie 11-tej odbędzie . się 7.e­

branie Sekcji Motor-0wej w ·lokalu Klubu 
ul. Nawrot 73-75. Ze względu na omawilin.iA 
ważnych spraw obecność w z stkich człon­
ków obowiązkowa. 

Gdy przymrozek dopisze.~. 
Gdy pozwoli pogoda; 

dzisiaj będziemy świad• 
kami drugiego w tym 
sezonie meczu hokejo­
wego w Łodzi. O godzi­
nie 11.30 na lodowisku 
ŁKS-u spotkają się ho.­
keiści ŁKS-u e drużyną 
piłkarską. 

Od Redakcji 
Za P-OZdrewienia nadesłane pod adresem 

„Głosu Robotniczego" od sekcji pięściarskiej 
„Tęczy", przybywającej na wczasach w Bie­
rutowicach - serdecznie dziękujemy 1 ży­
czymy przyjemnego pobytu i nabrania dużo 
sił na zbliżające się finałowe rozgrywki o dru­
życiowe mistrzostwo Polski. 

SWIEŻE MIĘSO NA KARTY ŻYWNOSCIOWE I ne Zebranie_ Sprawozdawcze f„ótlzkiego Okrę I ''Vytw .. Radiote.ch:i;. im. g~n. Swi~rczewskie­
Zarząd Miejski w Łodzi _ Wydział Apro- ~owego Zw1ąz~u Mo.tocyklowego z następu- go za:ąnast kw1atow na grob ::uatk1 Nacz. Dl 

. .. d . d . d , . . d . h Jącym porządkiem dz1ennym: rektora ob. Dóuna przekazuią u 4 110. 
w1zacJi - po aJ7 . o w1a omosc1, ze~ .mac t, Zagajenie i wybór Prezydium. I 
26, 27, 28 styczm~ :b-,V: S~le.pach r~ezm~z~cl1 2. Zatwierdze~ie protokółu poprzedniego NA SI!!ROTY PO POLEGt.YCił PPR-owcach. 
wł~czonych do m1~Jsk1~J ?1~ci rozdzielczeJ oę- Walnego Zebrania. . . . . · Zamiast kwiatów z okazji imienin naczelni-
dz1e wydawane mięso swieze (rąbanka) na na- 3. Sprawozdanie z dz1ałalnosc1 ustępu1acego ka C T b H'b H , ł . 
stępujące odcinki kart żywnościowych: Zarządu: a) ogólne, b) sportowe, c) finansowe. : . . · 0 

• ~ nera enr.yi{a wp aca1ą per 
Na odcinek 21 z kart I kat. z m-ca stycz- 4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. sonahsc1 Centrali Tekstylne) zł. 2.500 

nia w ilości 1 30 kP" w cenie 8 zł za porcję 5. Dyskusja nad sprawozdaniami i µdziele-
Na odcinek 21 :; kart IRD3, IRD7. IRD12 w nie absolutori~m . ustęp~jącem~ Zarządowi. 

ilości o 65 kg w cenie 4 zł za porcję, 6. Rozpatrzenie 1 zatw1~rdze~ie. planu pra~y: 

N 
'd · k 21 k t M" (M . . k. ) kalendarza sportowego 1 prehm1narza budze-

. .~ o c1~e. z a: „ ~ci;~zyns ie towego na rok 1948. 
t „C ~dla c1ęzko pra~uiących) w 1losc1 0,35 kg 7. Rozpatrzenie i zatwierdzenie wniosków 
w ceme 2 zł za porcJę. zgłoszonych na dwa tygodnie przed Walnym 

Mięsa przydziałowego w dni mięsne to jest Zebraniem. 
29, 30 i 31 bm. sprzedawać nie wolno. 8. Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA 9. Wolne wni0$ki. 

KLUB LITERATÓW ,.PICKWICKA" 
Traugutta 6 I p. we:jśaie przez Hotel 

Wtorek dnia. 26 stycznia br. o godz. 20-cj 
min. 30 Wieczór autorski Wojciecha Zukrow­
skiego. 

----
Ofiary 

Na zakup zastrzyków sb·e1>t-0mycyny dla 
Ryszarda Szwarca ofiarowali Z-ca Generalne­
go Dyrektora CZPW inż. Czesław Bąbiński 
honorarium za artykuł z dn. 9-yo bm. zł. 2.500 

NA RZECZ „WALCZĄCEJ HiSZPAN11" 
Koło PPR przy Dyrekcji Przemysłu Wełnia­

nego zł. 1 500. 

OFIARY NA MUZEUM W RADOGOSZCZU 

WALNE ZGROMADZENIE MOTOCYKLISTÓW 
KAZIEMIERZA TRUCHANOWSKIEGO f Zarząd ŁOZM zgodnie z art. 23 statutu Pracownicy Biura Reklam i Ogłoszeń R.S,W 

, Prasa" zł. 3,300. 

Mi•ejski Komitet Opieki nad Grobami Bo­
jowników o Wolność i nad byłym więzieniem 
w Radogoszczu składa serdeczne podziękowa­
nie k-apelanowl Kościoła Garnizonowego ks. 
płk. Łtv.rrynowiczowi za poniesiQ!'le trudy, chó 
rowi przy tym kościele za odśpiewanie pieśni 
żałobnych, :twiaciarniom, które łaskawie ofia­
rowały kwiaty na symboliczną trumnę, usta­
wioną w dniu 18-19 stycznia ku czci Męczen· 
ników Radogoszcza na pięknie, bezinteresow­
nie udekorowanym przez ob. E. Kowalskiego 
sarkofagu przed Kościołem Garnizonowym. 

Jednocześnie Komitet składa serdeczne po· 
dziękowunie tym wszystkim, którzy s:tładając 
ofiary, przyczynili się do zebrania na Muzeum 
pamiątek po więźniach Radoqoszcza. Ogółe;m 
złoi.ono zł 6.52łk. 

W poniedziałf>k dnia 26 bm. w Mie~skie; uzM. i art. 11 regulaminu OZM zwołuje na 
~ \erii Sztuk r; , · · , „n · " ''l ··'' h';i.ł Kul' · '· ~ń .5 lute~o 1948 r w świetlicy , Elektro- 29·a I-sza drużvna harcersku ?ł. 600. - ' . 

'. Sztuki zarządu •'•,· ' r s !d~" o „„ ł •. odzi urząd7 ·ni Ł'.id7kiej przy ul. Daszyńskiego 56 o go-, NA ŁÓDZKĄ RODZINĘ RADIOWĄ. 
Wieczór autorsl:i ··- " • ~· • T U':'han 'l ws"' ·'iJ -»;nie 17-ej min . 30 w pierwszym terminie, 

Poczatek n a· ;< -. !c „ · ·,;) ])~1rl •11-.· , ciodz.. 18 ei w druaim terminie. Roczne Wal- Rada Zakładowa ł oracownicv Panstw 
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